
N r -  2 3 9 We Lwowie, Czwartek dnia 16. Października 1884.
Wychudzi codziennie o godzinie 3. po 

południu z wyjątkiem niedziel i dni świą­
tecznych.

Przedpłata wynosi:
W MIEJSCU kwartalnie . . .  4 itr. 50 cnt

miesięcznie . . . 1 rir. 60 cnt.
Z przesyłką pocztową:

Miesięcznie . ........................
W państwie austrja kiem . .
Do Prus i Rzeszy niemieckiej

F r a n r j i ........................  .
.  Belgii i Szwajcarji . . .

Włoch, Turcji i księstw Nad

umeK pojedynczy kosztuje 10 c t

L W Ó W  d 15. października.

(Jeszcze stów kilka do sytuacji bankn kryło* zań- 
skiego. — Z terenn wojennego w Chinaeh. — Żółta 
księga. — Konferencja w sprawie Kongo i sąd 
dzienników angielskich o niej. — Wizyta ekiche- 
dywa Ismaila baezy n cesarza Franciszka Józefa. 
— Odkrycie złota w Chinach na granicy moakiew- 
sko-ohińskiej. — Nordd Allg. Ztg. przeciw Time 
sowi z powodn spraw kolsatyhako-szlezwiokich. — 

Nowa Presse o projekcie węgierskiego adresn).

Podczas walnego zgromadzenia członków 
instytucji „Narodny Dom* rozdawano odezwy 
do „rodymców", wydane przez osoby „swidu 
szczyja położenja dieł“ (nb. podpisów żadnych 
na odezwie nie było), w których to odezwach 
między innemi mieści się ciekawy fałsz, przy* 
pisujący upadek kryłoszańskiego Banku „wra­
żym syłam i wlijanjam". Dalej wzywają re- 
daktorowie odezwy „rodymców* do ratowania 
Banku udzieleniem gwarancji ze strony insty­
tucji Narodnego domu i Stauropig i.

Krąży pogłoska, że ci „swiduszczyja poło- 
żenja dieł" są to sami dyrektorowie Banku, i 
oni to w istocie najlepiej wiedzą, jakie to „wra- 
żye wlijanja" sprowadziły Bank do ruiny, ale 
oni nie raczyli iśniej wytłumaczyć tych wro­
gich wpływów, i są tego przekonania, że wy­
chowana pod.ich wpływem dawniejszym pnbli- 
czność domyśli się, że te „wraże wlijanja" — 
to /i pewnością Lachy 1 Tymczasem te „wraźyje 
wlijanja" nikt inny, jak tylko sami dyrektoro­
wie, do których grona wchodzili ludzie, niema- 
jący pojęcia o finansowych sprawach, a kilku 
takich, którzy umieli niewiedzę swoich towa­
rzyszy należycie wyzyskać. Czyjeś to byiy 
„wraźyje wlijanja", £e jeszcze za dyrektury p. 
Wiszka nie można się było w i sięgach banko­
wych wszystkiego dor schować?

Trudno przypuścić, by do upadku kryło- 
szafiskiego Banka przyczyniły się niefortunne 
spekulacje zbożowe w Tarnopolu, lqb hartowna 
sprzedaż sukna we Lwowie ze znanym Kindle- 
rem w spółce, na czem Bank stracił coś około
100.000 złr. Red&ktorowie odezwy nawet nie 
przypuszczali, żeby ktoś zamiast Lachów do­
myślił się, iż pod wrażemi wpływami, o których 
tak naiwnie odezwa opiewa, mieszczą się także 
niefortunne czasy z doby dyrektnry pana Mi­
chałka, która jakoś tak nieświetnie skęficzyła 
się, że Bank zobaczył się nagle o 80.000 czy 
150.0C0 złr mniej bogatym, i na zabezpieczenie 
tęj sumki musiał przyiąć hipotekę na fabryce 
Wosku, która to hipoteka z powoda przeciąże­
nia poprzedniemi wpisami hipoteczfiemi, równa 
się swoją wartością realną hipotece na księżyca.

Następstwa gospodarki p. Michałka odbiły 
się jeszcze z wiosną tego roku Bankowi nie- 
świeżem jajem, i Bank, aby ominąć jakieś tam 
nieprzyjemności, zapłacił 6.000 złr. okrągłych 
za 5nteres prywatny p. Michałka, który mógł 
był doprowadzić p. Michałka do policji i nie­
porozumienia z ck. prokuratorją i sądem kar­
nym. Bank tedy (zapewne z wdzięczności za 
wzorową dyrekturę) wybawił p. Michałka z 
niemałego kłopota, i ofiarował z swoich nie- 
grzeszących obfitością źródeł finansowych kwotę
6.000 złr. O tym prawdziwym fakcie krążą w 
niektórych kołach nietajone wieści, a ciekawych 
enytelników odsyła się w tym względzie po 
'szczegółowe informacje do pana Hejdera, urzę 
dnłka prśy tutejszym głównym szpitala.

Ale to wszystko fraszki dla dyrektorów 
Banku, albowiem oni wierzyli święcie W zasadę, 
jakiej trzymają Się kapitaliści banku—w zasa­
dę ewangelii „błogosławieni którzy niewidtieli a 
upierzyli. “Tą razą‘zawiedli si$ albowiem „wra-| 
zye wlijanja** spowodowały wycofywanie kapi­
tałów przez Tomaszów, niewierzących w niepo- 
k&lność dyrekcji kryłoszafiskiego Banka. Wobec 
takiej nieprzychylności trndno dyrektorom dać 
sobie radę — a teraz na was kolej „rodymcy",

ratujcie! Ale czy jest co ratować ? Panowie dy­
rektorowie wykazują, że aktywa Banka przewyż­
szają passywa o 100 tysięcy i podobno że i 
sam p. Zgórski przekonał się o tern. I  my nie 
wątpimy, że passywa są realne, ale aktywa coś 
więcej niż idealne. Między aktywami figuruje 
suma do 400.000 zł. w wekslach, które już to 
wedle wyrażenia p. Zgórskiego są „zbierane z 
ulicy, bez najmniejszej realnej wartości", już to 
powstały w ten sposób, że przy prolongowaniu 
wekslowych dłngów stare weksle zostawały, a 
nowe przybywały. I tak np. A. ma weksli na
4.000 złr. po 1.000 złr., ale on dłużny tylko 
1000 złr., gdyż na miejsce dawnych weksli 
wystawiał nowe na tenuam dług, a stare się 
zoatowały. Drugą pozycję owych aktywów kry­
łoszafiskiego Banku stanowią jacyś „dopysowa- 
teli" reprezentujący cyfrę o wiele sumę 600.000 
złr. przenoszącą.

Cóż to znów za „dopysowateli* ? — !są to 
panowie Kindlery, Michałki e tutti guanti.

Po zestawieniu takich aktywów z pasywami 
pokaże się niedobór około 800.000 złr.

Dla ratowania takiego banku mają ofiaro­
wać na dnia 28. b. m. „odporucznyki“ dekana­
tów i członkowie Narodnego domn porękę osta­
tków wdowiego funduszu i porękę i tak już za­
dłużonego Narodnego domn , a gdy potem ze 
skr&ehowanym „kryłoszafiskim" Bankiem prze­
padnie Narodny dom i resztka wdowiego grosza, 
wtedy znowu mieć będą borytele nowy motyw 
do piosenki: „wrażyje syły — to Łacny* — i 
znowu Lachy!...

** *
W Paryżu mówią, że Francuzi napotkali 

taki silny odpór poa Lang-Kep i takie po­
nieśli straty, ze pochód na Langson na pewien 
czas zawieszonym być mnsiał. Siły zresztą są 
za słabe, ażeby z niemi mieli się Francuzi za­
puszczać w kraj górzysty na teren, gdzie ich 
szalupy kanonierskie popierać nie mogą. Sto­
sunkowo znaczną strata w oficerach, jaką mieli 
Francuzi pod Lang-Kep, tłumaczy się tern, że 
w zaciętym boju, by odnieść zwycięztwo, mu­
sieli więcej się narażać.

Z różnych stron potwierdza się zresztą 
wiadomość, że zwycięztwo Francuzów jest zu­
pełne. Korespondent Newyork Heralda w Hai- 
fong pisze, że Chificzycy mieli 7.000 ludzi prze­
ciw czterotysiącznemu korpusowi francuskiemu. 
Korespondent potwierdza, że Chificzycy stracili 
cały tren, konie, mały, amunicję i 2.500 lodzi.

Ten sam korespondent dziennikowi donosi, 
że dnia 7. b. m. 400 ludzi pod dowództwem 
pułkownika D. Aulnier ndało się na łodziach 
kanonierskich do Lochnan, i na wylądowaniu 
zostali zaatakowani przez 3_non rApni&rnAan 
wojska chińskiego, ro  sześciogodzinnej upor­
czywej walce cofnęli się Chificzycy w nieładzie 
ze stratą tysiąca ludzi. Ze strony francuskiej 
zginął l kapitan i 6 żołnierzy; rannych jest 5 
oficerów i 26 szeregowych. Po tern pomaszero­
wali Francuzi w sile 3 000 ludzi pod komendą 
jenerała Negrier wzdłuż rzeki Langson, gdzie 
zetknęli się z 7. główną kwaterą chińską i 
korpusem siedmiotysięcznym. Po pięciogodzin­
nym zaciekłym boja znów zostali Chificzycy po­
bici ze znaczną klęską. Francuzi mają zabi­
tego kapitana Plan te i 20 szeregowych *, ran­
nych 8 oficerów i 50 żołnierzy. Sam jenerał 
Negrier ranny w nogę. Francuzi poszli w po- 
go za uchodzącym nieprzyjacielem, zabrali 
mn konie, mały i amunicję i tym sposobem 
przeszkodzili mu eofuąć się do właściwych Chin. 
Dnia 8. Brióre d’ Isle udał się na linię bojową. 
Garnizon w Honsoo wzmocniono o jeden bata­
lion, gdyż pozycja ta podobno jest zagrożoną.

Na sobotniej Radzie ministerjalnej w Pa­
ryża uradzono.; Ae rząd przy otwarcia Izb nie 
da żadnych wyjaśniefi. Żółta księga, którą przy- 
(gotowjuje Ferry, obejmie tylko kwestje zacho- 
dnieJ Afryki. Będą depesze tyczące się Kongo, 
stosunków Francji do internacjonalnego Towa­
rzystwa r  w koficn tyczące się samej konferen­
cji, na którą przed kilku dniami Niemcy zapro­

siły dla uregulowania kwestji Kongo i Nigru. 
Zbiór aktów poczyna się pismami z r. 1882 z 
czasów gabinetu Duclerc, a koficzy się na de­
peszach z dni ostatnich.

Niemieckie zaproszenie na konferencję wy­
raźnie powiada, źe opiera się na porozumienia 
z Francją. Na pewne o dacie konferencji nic 
nie wiadomo; może być nawet, że dotąd dnia 
nie wyznaczono; i nastąpi to dopiero, gdy pafi- 
stwa w zasadzie konferencję przyjmą, a może 
to, jak powszechnie sądzą, być jnż w koficn b. m., 
lab u& początku przyszłego miesiąca. National 
Ztg. ntrzymnje, że cesarz Wilhelm sam napisał 
list do króla portugalskiego, w którym rozsze 
rzył się nad sposobem widzenia Niemiec, An- 
strji i Moskwy w tej sprawie.

Nie patrzą w Anglii łaskawem okiem na 
tę konferencję, chociaż są dzienniki, co się o 
niej sympątycznie wyrażają, i tak Standard po 
święcą jej cały artykuł, i sądzi w nim, że trze 
baby zwątpić w sztukę dyplomatyczną, gdyby 
Afryka nie okazała się dogodnem polem dla 
zastosowania koncertu europejskiego.

Torysowski ten dziennik ntrzymnje, że Bis- 
mark przed zebraniem się konferencji porozu­
mie się z mocarstwami, bo nie jest półgłówkiem, 
aby po fiasku londyńskiej konferencji miał się 
puszczać na niepewne rzeczy. Anglia rozumie 
potrzebę rozszerzenia wolności handlu i fakty­
cznego owładnięcia ziemi jako przeciwstawienie 
papierowyn annekąjom. Zresztą konferencja po* 
żądaną jest jako środek do wyjaśnienia pra- 
wności pewnych punktów w zachodniej Afryce, co 
do których jest nieporozumienie między Anglią 
i Niemcami.

Pall-Jd.all- Gazette traktuje z obojętnością 
sprawę konferencji, sądni, ż« ponieważ Anglia 
sama ma dziesięć razy więcej lnteresn w za­
chodniej Afryce, aniżeli wszystkie pafistwa eu­
ropejskie razem wzięte, byłoby więe natural­
niej, żeby konferencja miała miejsce w Londy­
nie, i koficzy zdaniem: „Nie mamy powoda ża­
łować, że aneksje za pomocą chustek do nosa 
i drzewców, na równi postawione zostaną z blo 
kadą na papierze."

W zeszłą sobotę eks-chedyw Ismail basza 
przyjmowanym był przez cesarza Franciszka 
Józefa. N. fr . Prute robi uwagę, że to wywoła 
rozmaite wnioski, tern bardziej, źe kilka dni 
temu zaledwie zawieszono w Aleksandrji na 
trzy miesiące francusko-grecki dziennik. Prze­
drukował on z Oaulois pod tytułem „Jedyny 
chedyw* artykuł, popierający pretensje Ismaila 
baszy, i utrzymywał, że celem podróży Herber­
ta Bismarka było zawiadomienie w Anglii, źe
Niamflji. i aa a, jrupitMac
będą powrót Ismaila baszy, gdyż śródek ten 
przekładają nad proponowane zmiany ustawy 
likwidacyjnej.

Dwie mile od granicy chifisko-moskiewskiej, 
za Amurem, po stronie chińskiej, odkryto nowe 
pola posiadające złoto. Napływ Chińczyków do 
carstwa, na który tak się skarżono, z pewno­
ścią się wkrótce skończy i emigracja w przeci 
wnym rozpocznie się kierunkn. Skarżyć się te­
raz poczną Chificzycy. Być może, źe Moskwa, 
aby ra z  p o ł o ż y ć  k o n i e c  c i ą g ł y m  am­
b a r a s o m,  ozua za konieczne zagarnąć to te­
ry torjnm.

* *•
Nordd. AUg. Ztg. zamieszcza wyciąg z ar­

tykułu Timesa o stosunkach holsztyńsko-szle- 
zwickich, w którym dziennik ten skargi i bo­
leść Dnficzyków podaje do nszn Europy. Nordd. 
Allg. Ztg. w odpowiedzi stawia obraz stosun­
ków irlandzkich i powiada: „Przyjęto dzisiaj 
mądrą zasadę, którą ile możności każdy stara 
się zachować, żeby jak najmniej mięszać się do 
wewnętrznych spraw obcych pafistw. Times je 
dnak od wielu lat stara się Niemcy pouczać, 
szkodzić im i tworzyć nieprzyjaciół w Europie.

Niemcy dotąd nie używały podobnej broni prze­
ciw Anglii, chociaż nie zbywa na sposobnościach 
politykę angielską przed opinią publiczną oska­
rżyć albo przynajmniej oczernić. Sprawa szle- 
zwieko-holsztyńska z czasem tylko da się roz­
wiązać, nspakajając obie narodowości. Na sze­
rokim obszarze polityki angielskiej wiele podo­
bnych jest spraw, których rozwiązania nie sta­
wało na przeszkodzie żadne wmięBzanie się za­
graniczne. Moglibyśmy w Indjach, w Afryce i 
w wielu innych miejscach o co się zaczepić, 
aby zaapelować do opinii publicznej Europy."

Ustęp w projekcie adresu węgierskiej partji 
liberalnej, który omawia politykę zagraniczną, 
a mianowicie podnosi z naciskiem przymierze 
Anstrji z Niemcami w tych granicach, w jakich 
obecnie istnieje, protestuje zaś milczeniem prze 
clw wciągnięciu Moskwy do przymierza, mocno 
nie podobał się Nowej Pressie, która wystąpiła 
z artykułem, pisanym w duchn moskiewskim 
przeciw adresowi. Nie nowina to, że organ zje­
dnoczonej lewicy stoi w pewnych stosnnkach z 
Moskalami, co najlepiej cechnje jego pseudoli- 
beralizm. Obecnie Nowa Fresse wystąpiła z o- 
twartą przyłbicą za przymierzem z Moskwą i 
stanęła po stronie reakcji, bo przecież to przy­
mierze nic innego nie oznacza. Panowanie, ucie­
miężanie drugich narodowości — oto jedyny cel, 
do którego pseudoliberalni hegemonowie nie­
mieccy dążą; a żeby dójść do tego, gotowi nawet 
pójść w usługi reakcji.

Nowa Pruse robi węgierskiej partji libe­
ralnej zarzut nietaktowności i braku zmysłu 
politycznego, źe w „szowinistycznem zacietrze­
wieniu* występuje przeciw przymierzu z Mo­
skwą, którego Austrja w interesie ogólnego po­
koju nieodzownie potrzebuje. Bismark długo po 
mistrzowsku powstrzymywał możliwość starcia 
między Austrją a Moskwą, udało mu się nare­
szcie doprowadzić do skutku zjazd w Skiernie­
wicach, który ma być gwarancją długoletniego 
status quo, a oto Węgrzy zamiast rozpływać się 
w łzach radości z powodu przymierza z Mo­
skwą, odważają się powiedzieć bez ogródki, że 
nic o tern słyszeć nie chcą, i że uznają tylko 
przymierze z Niemcami.

To rzecz niesłychana, jak ci Węgrzy nie­
polityczni, jak nie umieją zapomnieć przeszło 
ści, jak się dają porwać narodowemu szowini­
zmowi, narażając przez to Anstrję! Nowa Presse 
została niemile dotkniętą, gdy się dowiedziała 
o projekcie adresu, ale spodziewała się biedaczka, 
że półurzędowe pisma będą się starały osłabić 
znaczenie adresu, komentując wsofistyczny spo-
wręcz przeciwme.
raj podaliśmy, napisał wyraźnie, że cały naród 
węgierski ma nieprzezwyciężoną i słuszną nie­
chęć przeciw każdemu innemu przymierzu ja­
kiejkolwiek kategorji, oprócz z Niemcami; Pesti 
Naplo cieszy się wielce, że dotyczący ustęp zo­
stał umieszczony za zgodą ministra prezydenta 
Tiagy, a organ rządu Nemzet potwierdza tę u- 
wagę Pesti Napla, i dodaje, że adres w sposób, 
jak można było najjaśniejszy, wyraża opinię pu­
bliczną.

Nowa Presse albo udaje, albo jest w isto­
cie naiwną, jeżeli sądziła, że półurzędowe pi­
sma wystąpią przeciw adresowi. Partja liberal­
na ułożyła adres taki, jakiego sobie Tisza ży­
czył, autorem adresu jest redaktor Peeter Lloyda 
Falk, intimus Tiszy, jakże więc można było 
przypuszczać, że dzieło zostanie potępione przez 
własnych autorów? Rząd węgierski, a z nim 
razem cały naród jest przeciwny przymierza z 
Moskwą, i otwarcie z tem występuje, a wszyst­
kie nauczki Nowej Pretsy, jak Węgrzy powinn' 
się wyrzec swych zapatrywań dla dobra (?) 
wspólnej ojczyzny, wszelkie rzucania się, że 
Węgrzy chcą na własną rękę prowadzić polity­
ką nie zdołają obniżyć wielkiego znaczenia, ja­
kie posiada adres węgierskich liberałów.

Wręcz śmiesznem jest żądanie, aby Węgrzy

Przedpłatę 1 ogłoszenia przyjmuję:
We LWOWIE bióro administracji „Gaaety Nar.* 

u l i c a  K o p e r n i k a  1. S. Ogłoszenia 
w Pary tu przyjmuje wyłącznie dla „Oazety Nar.* 
ajencja pana Adama, Rue Clćment, 1 Paris, Otto 
Haas w Wiedniu, (Haasenstein et Yoeler) nr. 10 
WaULvhgasse, A  Oppelik, Btadt, Stabenbastei 2. 
H. Dnkes, I. Riemergasse 1*. Rudolf Mosse, Beiler- 
statte nr. 2„ Henr. Scbaiek, I. ollzeile 14. 
Maurycy Stern, Wollzeile 22, w Hamburgu pp. 
Haasenstein et Yogler, i O. L. Daube et Comp.; 
w Warszawie Raiohman et Frendler Senatorska 
82, W. Kukliński w Krakowie.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 cnt od 
■dejbo* objętołci jednego wiersza drobnym drukiem.

Reklamy w robryee „Nadesłane* 
9 0  et. od wiersza.

na wszystko godzili się milcząco, bo przecież 
są osobnym narodem, a w ustroju państwowym 
mają odrębne stanowisko, którego nie zrzekną 
się dla zachcianek Nowej Preesy Zresztą sta­
nowisko Węgier, jakie zajęły wobec zjazdu 
skierniewickiego, uważamy także ze względu 
na całość monarchii za p&trjotyczne, jak to 
bowiem słusznie Faterland zauważał, nigdy je­
szcze dla Austrji z trójcesarskiego przymierza 
nic dobrego nie wypłynęło.

Pester Lloyd daje Nowej Pressie następu­
jącą odprawę:

„Pewien dziennik wiedeński—tylko jeden— 
sprzeciwia się ustępowi projektu adresowego; 
ustęp ten odnosi się do stosunków zagranicz­
nych, a dziennikiem owym jest Nowa Presse, 
odznaczająca się wśród wszystkich pism wie­
deńskich najbardziej zdeoydowauem meskalofil- 
stwem. Nowa Presse uważa, że adres węgierski 
wyraża większą radość z powodu wykluczenia 
z przymierza trzeciego sojusznika, aniżeli z 
istnienia przymierza W ogóle: my zaś sądzimy, 
źe jedno bez drugiego, mianowicie przymierze 
austro-niemieckie w dotychczasowym charakte­
rze bez wykluczenia trzeciego mocarstwa, ja 
kiekolwiekby ono było, jest wręcz niemożliwe.

„Szczególnie dziwnem wydaje się naszej wie­
deńskiej koleżance, że adres wypowiada tę myśl 
„w kilka tygodni po chwili, gdy wielkie mo­
carstwo, z którem chcemy pozostać w pokoju i 
dobrych stosunkach w sposób ostentacyjnie ser­
deczny zbliżyło się do obu sojuszników." Czy 
owo mocarstwo — Moskwa — zbliżyło się w 
istocie do obu sojuszników, tego nie wiemy ; 
jeżeliby zaś tak było, to z pewnością tn na 
Węgrzech, niktby nic nie miał przeciw temu. 
My także żyesymy sobie szczerze i uczciwie, 
żyć jak najdłużej w spokoju i przyjaźni z Mo­
skwą, i aby między Wiedniem a Petersburgiem 
panowały jak najlepsze stosunki; ale w tem po­
lega wielka różnica, czy Moskwa zbliża się do 
obu sprzymierzonych, czy też jako trzecie mocar­
stwo wstępnje do przymierza. Tego ostatnie­
go — nie robimy z tego tajemnicy — nie ży­
czą sobie Węgry, a to z powodu, ponieważ in­
teresów Niemiec nie naruszyłoby prawdopodo­
bnie wstąpienie Moskwy do przymierza, ale za 
to Austro-Węgry straciłyby przez przystąpienie 
Moskwy wszelkie korzyści. Tylko pewność, że 
Austro-Węgry w chwili, gdyby ich żywotne in- 
teresa narażone zostały, mogą liczyć nietylko 
na własne siły, ale i na potęgę Niemiec w peł­
nej mierze, tylko ta pewność może powstrzy­
mać inne mocarstwa od prowadzenia nieprzyja- 
żnej nam polityki."

n o r o i p u a u u i i u j o  „ u a a .  w w.

Odsssa d. 7. października.
Jutro w tutejszym wojennym okręgowym 

sądzie ma rozpatrywać się sprawa szeregowca 
130. chersofiskiego pułku Deutscha, oskarżone­
go o zamach zabójstwa Mikołaja Gorynowi- 
cza. Oskarżony został wydany przez rząd nie­
miecki jako zwykły kryminalista i dlatego 
sprawa jego będzie się odbywać przy drzwiach 
otwartych. Wstęp dla publiczności jest dozwo­
lony, lecz należy się zaopatrzyć w bilet wej­
ścia. Bilety takowe sąd wojenny wydaje z wiel­
ką oględnością, tak że otrzymanie ich dla osób 
prywatnych połączone jest z wielkiemi trudno­
ściami. Deutsch był jednym ze znakomitszych 
działaczy socjalno-rewolucyjnej partji ; organi­
zował on bunt włościan w gubernii kijowskiej, 
powiatu csehryfiskiego, a podczas bytności swej 
w Petersburgu należał do zabójstwa ajenta po­
licyjnego. Po ucieczce z turmy centralnej udał 
się do Szwajcarji, jakiś czas mieszkał w Żu­
ry cha, Genewie i Fryburgu, gdzie się ożenił. 
Parę lat tema rząd moskiewski domagał się 
wydania go, lecz po przeprowadzeniu śledztwa, 
sędzia śledczy fryburgski nie uznał go winnym 
zwykłego zabójstwa i dlatego rząd szwajcarski
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skreślił <
Dr. Henryk Jasieński.

(Ciąg dalmy.)
— Na samym wstępie prośba — w duchn 

rzekł radca dworu — z&rznąć mnie chcą jak 
barana; ależ ja na Izaaka nie pozuję wcale i 
zresztą jest w miejscu ż&nd&rmerja.

W ślad za kahałem przystąpił burmistrz, 
z pałką okatą w ręku — za burmistrzem przy­
stąpił * mową powitalną pijany wójt z Byczy- 
chwostów, który ozapę baranią rzuciwszy w 
górę wrzasnął: Wiwat arcybiskupi Tłum po­
wtórzył „arcybiskup*, albowiem przed rokiem 
witając arcypasterza, zapamiętał ten tytuł, w 
kościołach i w cerkwiaeh mn wspominany.

Nareszcie wydostał się radca dworu z tego 
różnobarwnego tłumu i poprzedzony starostą 
wszedł do urzędowego gmachu. Przedstawienia 
pojedyńczych osób na później sobie rezerwując, 
ndał się wprost do registr&tury i oddaliwszy 
uni formowanych, zażądał od sekretarza proto­
kołu podawczego, dalej indeksu, następnie wy­
kazów asenterunkowych, szematów statystycz­
nych & przejrzawszy wszystkie te akta, zażą­
dał fascykułu „akt kahalnych" — tudzież fa- 
scyknłu wyborow sejmowych."

Snaó, iż wiedział czego szukał, skoro w no­
tatkach swych wypisał, iż w czterdziestu miej­
scowościach w dniach trzech równocześnie do­
konane były obydwie agendy. Akta oddał i 
wszedł do biura starościńskiego, poprzedzony 
starostą, który robił „honory domu."

Po ceremonialnem przedstawienia wszyst­
kich członków tęj sturanuennei hierarchii urzę­
dniczej, po wymianie ogólnikowych uwag o 
„obowiązkach", o rządzie „ojcowskim*, tudzież

o „pilności" — skinął głową pan radca dworu 
na suak, że audjencja skończona, a odwróciwssy 
się do starosty, powiedział półgłosem:

— Z południa o trzeciej odwiedzę marszał­
ka powiatowego w biurze wydziału — o czwar­
tej będę w czteroklasowej szkole — do kościo 
ta wstąpię na nieszpory— po nieszporach przej­
dę około synagogi. — W sądzie nie będę — 
wszelkie zaś deputacje i prośby przyjmuję od 
szóstej wieczorem do ósmej. Na jutro równo 
z wschodem proszę - o konie. W wycieczkach 
pan starosta będzie mi towarzyszyć i odwie­
zie mnie na obiad do hr. Pstrokalskiego. Obec­
nie zaś proszę wezwać komisarza Klausa do 
mnie.

Łagodnym lecz stanowczym głosem dawa­
ne polecenia, brzmiały rozkazująco, starosta o 
nóżce arystokratycznej, miał plecy „u góry* po­
za plecyma radcy dworu, którego uważał (& 
parweniusza. Niechętnie przeto słuchał tych roz­
kazów, a to tem bardziej ileże niepowodzenie 
przy przeprowadzeniu wyborów, tudzież zupeł­
ny zawód w sprawie matrymonialnej, sprowar 
dziły rozstrój nerwowy, skutkiem którego stał 
się apatyeznym. — Ach! gdyby się już raz te­
go wszystkiego pozbyć można! Ci radcy, 
te wybory... to całe starostówanie już mi ob­
mierzło... Ach! gdyby dopaść przystani jakiej... 
choćby starą była i brzydką... Aha! już mam...

Takie przesuwały się myśli staroście po 
głowie, mimo to wysłuchawszy poleceń, skłonił 
się na znak uległości i polecił przywołać ko­
misarza, który natychmiast przyszedł w piełnym 
uniformie i w połowie pokoju głęboki oddał 
ukłon dygnitarzowi.

— Przejrzałem agendy starostwa — tak 
rzekł radcą dworu — w szczególności zaś czyn­
ności pańskie, panie komisarzu i dlatego też 
przywołałem pana, by wobec Btarosty wypowie­
dzieć panu ••• me zadowolenie. Jesteś pan pil­
nym i zdolnym urzędnikiem, a ponieważ w cen­
tralnym rządzie nam takieh brakuje ludzi, 
przeto powołam pąną do stolicy. Zechcesz się

pan tak nrządzić, byś mógł do dni 30 objąć 
nowe urzędowanie. A teraz zegnam pana...

Nizko się skłonił komisarz dygnitarzowi a 
wyszedłszy za próg zwiesił głowę mrucząc : Czy 
to łaska? —. czy niełaska? „Klar ist es mir 
noch nicht...."

Tymczasem p&n radca dworu odbył swe 
wizytacje według programu zakreślonego, zby­
wając każdego przezornie, obiecująco, i posłu­
gując się utartym frazesem: zrobię wszystko 
według możności... starać się będę usilnie... rząd 
jnż zwrócił baczne oko na te potrzeby... i tak 
siło dalej do ósmej wieczorem, o której to go­
dzinie skończone zostały godziny audjencjo- 
nalne.

Po ósmej wyszedł p*u radca na przechadz­
kę sam jeden, dążąc za missto drogą najmniej 
uczęszczaną. Parny był wieczór a chmary cie­
mne cały oojąwszy zachód, przepowiadały nocną 
ulewę. Bydło wcześnie z lichego pastwiska spę­
dzone, ryczało po oborach a psy za wrotami 
n&azczekiw&ły. Czasami sawył jeden, i jakby 
na dane hasło poczęły wyć wszystkie: przecią­
gle, czasami urywano, tworząc psi koncert prze­
raźliwy i drażniący człowieka.

Ze spn8zczoną szedł głową radca i natknął 
się prawie na Myrona, który również zamyślony 
wracał jnż z wieczornej przechadzki.

— Witam sędziego i posłaj a oraz dawnego 
kolegę — pierwszy się odezwał radca — z pra­
wdziwą przykrością nie dostrzegłem pana dzi­
siaj w starostwie.

— Niesłuszny zarzut pan radca mi ezyni— 
byłem bowiem wraź t kolegami sądowymi przy 
powitaniu, jak nakazuje obowiązek, pan radca 
uas nie raczył dostrzedz, więc też odeszliśmy 
do sądowego gmachu i tam oczekiwaliśmy acz 
naprożno przybycia pana radej dworu.

— Hal przepraszam, dla braku czasu nie 
mogłem być w sądzie — korzystać jednak będę 
obecnie z przypadkowego zdybania się, w celu 
poufnego porozumienia się i  sząuoiynym posłem 
pod wsględem stanowisk** jakie pan w repre­

zentacji zająć zamierzasz. Z wszelką otwarto­
ścią wyznaję panu, że rząd wolałby widzieć to 
krzesło zajęte przez hrabiego — uniknęlibyśmy 
może niejednej interpelacji, która wpraw­
dzie żadnego praktycznego rezultatu by nie od­
niosła — jednak wobec naszych zajęć przyczy­
niłaby nam dużo pisaniny.

— Upewnić mogę pana radcę, że tylko do 
tego zmierzać będę, co według przekonania me­
go da się osiągnąć z korzyścią dla tego lada, 
który powierzył mi zastępstwo swych intere- 
sów, i dlatego już  ̂ obecnie korzystam z obe­
cności pana radcy, i proszę w pierwszym rzę­
dzie o ochronę dla ludu przed wyzyskiwaniem 
funkcjonarjuszów rządowych. Następnie, szcze­
rze mówiąc, dosadnie się u rządu dopominać 
będę o zrównanie brzemienia ciężarów pubii- 
czDych. Obecnie bowiem rozkład jest niesłuszny, 
przeciążający ten lud biedny...

— Pewny byłem takiej odpowiedzi, i by 
dać panu dowód, jak rząd sprzyja krajowi, po­
wiadamiam pana, iż przeniosłem komisarza Klau­
sa’ do stolicy, i uczynię to wszędzie, gdzie spo 
strzegę jaką nieprawidłowość. Spełniłem więc 
jnż jedno życzenie reprezentanta Indu. Co się 
zaś tyczy drugiego życzenia, to odpowiem pa­
nu jasno, jakie stanowisko rząd w tej sprawie 
zajmuje, tylko proszę zachować tę odpowiedź 
dla siebie, by jej publicystyka krajowa nie pod­
chwyciła. Otóż tendencją rządu, wywołaną 
prądem dzisiejszym, jest: oprzeć się Ra war­
stwach niższych, które korzystniejszym są ma- 
terj&łem dla państwa, niż warstwy wyższe zbyt 
wiele wymagające i nigdy niezadowolone. Lecz 
niestety! Stronnictwo takie, na którem by się 
oprzeć można silnie, u nas nie istnieje, i nie 
tak prędko da się wytworzyć. Lud ciemny, in­
teligencja wasza bez zasad, bez głębszej wie 
dzy, sprzedajna więcej ofiarującemu, stan wasz 
ekonomiczny i finansowy straszne przedstawia 
minn8y — więc cóż wy chcecie? czy można się 
z wami liczyć ? czyż dla waszych — zresztą u- 
czciwycb dążeń — aa rząd sprawiać sobie sze­

reg kłopotów? Sędzio! rząd państwowy w rzę­
dzie pierwszym musi db*ć o państwo —poszcze­
gólne zaś intereBa stronnictw mogą tylko na 
drugim istnieć planie. Wytwórzcie z siebie si­
łę nietylko liczebną, lecz siłę moralną, ekono­
miczną i finansową, a wtenczas, zawierzajcie 
mi, wszystko z łatwością przeprowadzicie. 
L e c z  s ł o w i a ń s k a  w a s z a  p o w o l n o ś ć ,  
t e w r z e k o m e  t r a d y c j e :  p o ś w i ę c e ń  
e f e m e r y c z n y c h  — g o ś c i n n o ś c i  aź 
po k r e s  z r u j n o w a n i a  s i e b i e  — ta 
d e w i z a  w a s z a :  laissee faire — to n i e ­
s z c z ę s n e :  „ j a k o ś  t o  b ę d z i e "  — t e n  
b r a k  p r a c y  p r z y  b r a k u  w i e d z y  — ta 
b a t a  i n d y w i d u a l n a  w o b e c  n i c o ś c i  
j e d n o s t e k  s i ę  p n ą c y c h  — c z y n i  z 
was  t ł u m  b e z m y ś l n y ,  z k t ó r y m  r z ą d  
l i c z y ć  s i ę  n i e  b ę d z i  e...

Daruj sędzio i kolego dawny uniesieniu 
memu, i proszę cię nie odpowiadaj mi na­
wet — gdyby nie te chmary na zachodzie i 
nie to wycie psów bnrzę przepowiadających, 
byłbym się był nie uniósł ta dalece. Daruj... i 
zachowaj mnie w swej pamięci. Nie my winni! 
wyście winni...

Jam tylko urzędnikiem, a wy narodem! 
Pamiętajcie o tem!...

Zwiesił Myron głowę, ramię podał radcy 
dworu i w milczeniu odprowadził go do staro­
stwa.

Idąc z powrotem zdjął z głowy kapelusz, 
tak mu gorąco było A pełne, silne krople de­
szczu padały mu na skroń, nie zostawiwszy 
śladu po sobie. Snąć, iż żarem płonęło czoło.

— Ha! więc pracy trzeba i wiedzy — 
trzeba wiedzy, pracy i oszczędności.

Wszedł do domu i zastał Dorkę przy for­
tepianie, nucącą smętnie:

U auiida chata biła, n ausida tinka myła,
A n mena ni chatynki, ani azczaśtia, ani ńinki I

(D. c. n.)



odmówił wydania go. W sprawie rewolucyjnej 
Deutsch udał się do Badenu, dokąd przybył a- 
jent rządu moskiewskiego wraz ze świadkami, i 
po SDrawdzeńiu tożsamości osoby i przeprowa­
dzeniu śledztwa, rząd niemiecki wydał Deut­
sch a z zastrzeżeniem, źę będzie sądzony ja­
ko i «vkły przestępca.

Bdeasa d. 8. października.
Dziś o godz. 11. zrana w wojennj i okrę­

gowym sądzie rozpoczęła się sprawa Deutscha 
O godz. 10. z więzienia miejscowego wyrusrpła 
karetka, wyglądająca jak pudło i mająca tylko 
niewielki zakratowany otwór z tyłu. "W karet­
ce tej sijdział oskarżony Deutsch. Konwój skła­
dał się z 15 kozaków z obusiecznemi pałasza­
mi, 10 żołnierzy z oficerem na czele, 10 poli­
cjantów pieszych; 2 konnych, 2 żandarmów i 
rewirowego.

Treść aktu oskarżenia: W r. 187G d,,22 
czerwca o godz. 10. wieczorem na Placu kon­
nym (Konnaja płoszczad) w Odessie znaleziono 
wpółmartwego tylko co przybyłego koleją z 
Elizawetgradu „poczetnohou graidanina Mikoła­
ja Gorynowieza. Gorynowicz został odwieziony 
do Michajłowskiego policyjnego rewiru w okro­
pnym stanie: na głowie jego znaleziono kil - 
ka ran, lewe oko zupełuie wypłynęło, prawe do 
tego stopnia uszkodzone, że na nie zupełnie nie 
widii, ucha lewego zupełnie nie_aa, a tylko ślad 
wielkości grochu, włosy na głr wie i twarzy 
zniknęły, dolna część nosa i dolna warga od­
padły, a z wierzchniej niema prawie śladu; 
prawa ręka do tego stopnia oparzona, ie nie 
może nią władać. Takim sposobem Gorynowicz 
został pozbawiony wzroku i słuchu, język zaś 
do tego stopnia został uszkodzony, źe niedawno 
postradał on i możność mówienia. Po każdem 
lekarstwie porywały go wymioty; ciało jego 
wydawało silny odór kwasu siarczanego. Po 
zbadaniu miejscowości, gdzie wykonano zamach, 
znaleziono ślady krwi, kawałki gazety Nowo- 
rosyjski Telegraf i ślady kwasu siarczanego. 
Konnaja Płoszczad niezmiernie obszerna. Z je­
dnej strony przytyka do stacji Toworowej (ko­
lei żelaznej) Mała Odessa, z drugich zaś trzech 
stron okrążona domami. Sprawcami tego jak 
się okazało by li: student charkowskiego uni­
wersytetu Malinko, Drobiazgin, Lejba Majdań­
ski (wszyscy trzej powieszeni jako przestępcy 
stanu w 1879 roku) i dezerter Leon Deutsch. 
Ostatni w 1878 roku uciekł za grandę. Z ze­
znania poszkodowanego wynika, że Gorynowicz 
w sprawie osobistej w czerwcu 1876 roku wy­
jechał z Kijowa do Elizabetgrodu dokąd przy­
bywszy zamieszkał u matki Majdańskiego, gdzie 
zostawał 4 dni; z Elizawetgradu ze bzklarew- 
skim, znanym między socjalistami pod imieniem 
Jaszki (Deutscha) ndał się do Odessy. Goryno­
wicz zauważał, że przed odjazdem Deutsch o- 
trzymał od matki Majdańskiego szklankę zawi­
niętą w gazetę i obwiązaną nitką.,

Na stacji Birzuła do wagonu, w którym 
siedzieli Gorynowicz i Deutsch, wszedł student 
chersońskiego uniwersytetu Malinko. Po przy­
byciu na stacji Mała Odessa zaproponowali on 
Gorynowiczowi wyjść z wagonu, dodając, 
mieszkanie ich znajduje się blisko.

Deutsch podczas aresztowania w Kijowie w 
1878 roku przyznał się, ie myśl o zabiciu Go- 
rynowicza powstała u niego, lecz że on są­
dził , iż wykonanie jej w Eliz. tg radzie 
przedstawia wielkie trudności, gdyż w uałem 
miasteczku wszystko staje się prędko wiado-

di
przybycie do Elizawetgradn, zkad razem mieli 
się udać z Goryno.wiczem do Odessy dla wy­
pełnienia swego zamiaru. B 'oczywiście pokaza­
ło się, że Malinko jechał do Elizawetgradu i 
spotkawszy się trafem w Birznle z Dentschem, 
wsiadł do tegoż samego wagonu.

Po otwarciu posiedzenia i po przyjściu 
świadków, wprowadzono podsądnego i rozpo­
częto czytanie aktu oskarżenia, aala była prze­
pełniona publicznością, składającą się z osób 
rządowych, z oficerów i reporterów dzienników 
miejsca ych, którym jednakże nie pozwolono 
było referatu o procesie. Spojrzenia publiczno­
ści z deki rością zwrócone zostały na Deutscha

Jest on wzrostu średniego, lat 28, szczupły, 
z rudowatemi bokobrodami i takiemiż gęstemi 
włosami, w okularach w oprawie złotej. Ubrany 
w mundur szeregowea z cienkiego sukna, w no­
wych lakierowanych botfortach. Niezw&źając 
na wszelkie usiłowania sądu, Deutsz wymówił 
się od obrońcy koronnego i oświadczył, że bę­
dzie sam się bronił. Przed nimi leży mnóstwo 
arkuszów zapisanych drobnym charakterem, lecz 
jak dalej zobaczymy, arkuszykom tym nie było 
sądzono zjawić się w druku, gdyż prezes sądu 
nie pozwolił mn mówić o żadnym z tych szcze­
gółów, które mają charaLter polityczny i mogły 
by przedstawić sprawę w świetle prawdziwem.

Po odczytaniu aktu oskarżenia prezes za­
dał zwykłe zapytanie podsądnemu: „Gzy przy 
znaje siebie podsądny winnym zamachu na 
życie Mikołaja Gorynowieza z naprzód ob­
myślanym zamiarem?" Podsądny odpowiedział: 
„przyznaję się win ym, lecz pragnąłbym wy­
kazać fakta w prawdziwem świetle."

Przystąpion o do przesłuchania ś wiadków. 
Zeznania świadków uie zawierają w sobie nic 
interesującego i ważnego. Świadkowie mogą być 
podzieleni na dwie kategorje. Pierwsza z nich 
składa się z osób, które pierwsze usłyszały stę­
kania Gorynowieza i pierwsze przybyły na 
miejsce występku; druga z przedstawicieli wła­
dzy policyjnej i lekarskiej, którzy skonstato­
wali uszkodzenia, o których mówiliśmy na po­
czątku korespondencji. Jeden tylko świadek, 
elizawetgradzki mieszczanin, ochrzczony żyd 
Szymon Krojew oświadczył , że z podsądnym 
przed lOcin laty był znajomy i że Deutsz wy­
jeżdżając z Elizawetgradu do Odessy prosił go 
o zagrumirowanie. (?) Krojew chociaż należał do 
partji socjalnej, lecz uniknął odpowiedzialności, 
wydawszy tak samo jak Gorynowicz członków 
tej partji, wskutek czego dzieanik miejscowy 
Noworos. Telegraf mówiąc o nim, nie inaczej 
nazywa go jak szpiegiem.

Po wysłachaniu świadków, przystąpiono do 
rozprawy sądowej. Mowa prokuratora zawierała 
streszczenie aktu oskarżenia, przyczem proku­
rator przypisywał wielką wagę do tego szcze 
gółn, że podczas aresztowania Deutsza w Kijo­
wie w 1878 roku sam Deutsz nie zaprzeczał iż 
wykonał zamach i że myśl o występku zrodziła 
się w nim. Na tej zasadzie prokurator żądał, 
by podsądny jako inicjator i główny wykonaw­
ca był sądzony aa mocy 453 artykułu sw»du za­
konów, lecz wskazał i ua to, że egzyśtujp 150 
artykuł, w którym powiedziano: „jeżeli prze­
stępca zrobił wszystko co potrzebne dla wyko­
nania rabójtFwa, lecz poszkodowany wskutek 
warunków. niezależnych od przestępcy zostanie 
przy : rciu to wyższy stopień kary 20 lat ka­
torgi zmnii.ji ta mu się o jedną trzecią, t. j. o 
6 lat 8 miesięcy; prokurator zatem żądał, by

Deutsza po postradania wszelkich stanu
skazać ua 13 lat i 4 miesiące katorgi. Podsąd­
ny mowę swoją rozpoczął temi słowy: „Przy­
znaję się winnym, lecz powtarzam, pragnę sp~a- 
wę tę przedstawić w świetle prawdziwem. Nie 
pragnę zmniejszać swej winy, lecz proszę panów 
sędziów, by zwrócili uwagę, że podczas pierw­
szego mego aresztowania w 1878 roku oskarżo­
no mnie na mocy 1476 artykułu za zranienie. 
Wtedy jedynem mojem staraniem było, stać się 
tylko samemu odpowiedzialnym ssa ten czyn; 
jeżeli da” niejsze moje zeznanie nie jednakowe 
z tem, które usłyszycie obecnie panowie sędzio 
wie, to dlatego, że wówczas chciałem za sprawy 
tej wykluczyć Malinkę. Gorynowicz był złapany 
z włościańskiemi książeczkami tak samo jak i 
Stefanowicz.

Prezes .  Ja cię przestizegam^żc nie po­
winieneś o tem mówić. P o d s ą d n y .  W takim 
razie ja nie mogę wyjaśnić prawdziwego charak­
teru tej sprawy.

Pr e z e s .  Ty nie powinieneś wychodzić z 
ramek przeznaczonych dla sądu. (Sąd otrzymał 
szczegółową instrukcję z Peterburga, z -.zem 
nieostrożnie wymówił się prezes.) P o d s ą d n y .  
W takim razie jestem posbaw.ony możności 
usprawiedliwienia się dlatego, że mi zabroniono 
dotykać szczegółów objaśniających, w jaki spo 
sób powst ła myśl skończyć z Gorynowiczem. 
Każdy wie o tem, że jeżeli n kogo powstała 
myśl zabicia człowieka, to myśl ta może być 
także łatwo wykonaną w powiatowem mieście, 
jak w gubernialnem, nawet łat? Bj; mieliśmy 
rzeczywiście zamiar, jeżeli na płaca Konnym 
znajdziemy stosowną cl rilę dla rozrachunku z 
Gorynowiciem, skończyć z nim tam, lecz jeż^i 
chciałkym znaleźć stosowne miejsce w Odessie, 
to mógłbym zrobić to bezpieczniej dlatego, że 
w Odessie egzystują takie tajemne miejsc*, w 
których bardzo często w ykoauje się podobne 
zamiary po poroznmieniu się z gospodarzem 
garkuchni za umiarkowaną cenę.

Smutno i ciężko przypominać mi okropne 
zdarzenie, lecz w interesie prawdy zmuszor.y 
jestem opowiedzieć wam, panowie sędziowie, o 
niektórych szczegółach. Idąc z Gorynowiczem 
przez plac Konny i chcąc jak najprędzej skoń­
czyć z tą nieszczęsną sprawą, przystąpiliśmy 
do wykonania zamiarn. Sygnałem do spełnienia 
zbrodni posłużyły słowa Malinki „prędzej! prę­
dzej!" W ślad za temi słowami nastąpiły dra 
uderzenia kastetem w Gorynowieza przez Malinę. 
Jeżeliby kastetem nie można było dokonać za­
bójstwa, to miałem z sobą kindźał. Gdy Gory­
nowicz upadł, pierwsze jego' wyrazy były: 
„za co? za co?" Wówczas malinko uderzył go 
jeszcze raz kastetem, poczem Gorynowicz u- 
milkł. Raz jeszcze powtarzam, panowie sędzio­
wie, że niechcę zmniejszyć mej winy. Byłem 
przekonany, że Gorynowicz już nie żyje, i dla­
tego oblałem go kwasem siarcz&nym dla zatar 
cia śladów, lecz gdy usłyszałem stękanie, za­
trzymałem się, w rozpaczy załamawszy ręce i 
przekonawszy się, iż oblałem kwasem siarcza- 
nym człowieka żyjącego. Towarzysz mój Malin­
ko wziął mię za rękę i poprow dsił dalej. Pa­
nowie sędziowie, raz jeszcze powtarzam, ta myśl 
wykonania zamachu, powstała we mnie nie 
w Elizawetgradzie tylko wówczas gdy dojeżdża­
liśmy do Odessy. Karta, znaleziona prz; Gory- 
nowiczu: „taki udział szpiega" jasno to wskazuje.

Pr e z e s  przerywa mu, p o d s ą d n y  (pręd­
ko mówi) wyjaśnia charakter występku; prezes  
jeszcze raz powtarza: niewychodzić z ramek, 
przeznaczonych przez sąd, w przeciwnym razie
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wić, nieszczęsny wypadek na placu Konnym mu­
siał stać się Stepanowiczowi.

P r e z e s  (przerywając). Jeszcze raz powta­
rzam, że w twojem objaśnieniu nie powinieneś 
robić wzmianki o Dawidowiczu, Stepanowiczu 
i innych osobach, mających ndział w sprawie 
czehryńskiej. Pe d s ą d n y .  W sprawie, o któ­
rej niemam prawa mówić, raz jeszeze oświad­
czam, że w, początku nie miano zamiaru zabić 
Gorynowieza. Będąc skrępowanym przez sąd, nie 
mogę opowiedzieć niektórych szczegółów o po­
bycie Gorynowieza w Eliza?. Jgr&dzie. Pauza.

P r o k u r a t o r .  Panowie sędziowie! Nie­
szczęśliwy Gorynowicz nie miał dwóch rubli 
dla zapłacenia matce Majdańskiego za 4 dzien­
ny pobyt w jej domu. Oto dlaczego, panowie 
sędziowie, nie mógł on sam jechać, a pojechał 
z Dentscnem i Majdańskim. Zwracam nwagę 
waszą, że jeżeli Deutscha nie ma, Gorynowieza 
nie ma, to wtedy wszelkie ślady występku zo­
stałyby zatarte. Więcej nie mam nic do po 
wiedzenia. Deut sch w ostatniemprzemówieniu 
rzekł: w skutek wiadomych okoliczności, 
których mówić nie mam prawa, nie mogę nic 
więcej powiedzieć na moją obronę

Sąd udał się na naradę i po up*ywie pół 
godziny odczytano następującą rezolu cję : U- 
znając podsądnego Dentscha winnym zama­
chu zabójstwa Gorynowieza, przyczem Deutsch 
wykonał wszystko, co potrzebne było do speł 
nienia morderstwa, i zabójstwo nie zostało wy 
kon&ne tylko w skutek okoliczności niezale 
isnych od podsądnego, sąd po pozbawieniu praw 
stanu, skazuje I eona Deutscha na 13 lat i 4 
miesiące katorgi. Podsądny wysłuchał wyroku 
obojętnie.

Art, , V W każdym powiecie politycznym 
ma być przynajmniej jedna szkoła ludowa po­
spolici o 4, 5 albo sz ściu klasach, a to w mie­
ście, w którem ilość dzieci uczęszczających do 
szkoły jest tak wielką, że zgodnie z postano 
wieniami art. IV., zajdzie potrzeba ustanowie­
nia odpowiedniej liczby nauczycieli. - Sejm 
krajowy orzecze osobną uchwałą o założenin 
lnb zwinięcia każdej szkoły wydziałowej. Nie­
mniej orzekać będzie o charakterze organizacji 
każdej szkoły wydziałowej, jakoteż o wysoko 
śei kwoty, którą się fnndusz krajowy przyczyni 
do jej założenia i utrzymania. Go do istnieją 
cych już szkół wyd iałowych, pozostają w mo­
cy dotychczasowe zobowiązania i orzeczenia or­
ganizacyjne, dopóki uchwał) sejuiuwa w tym 
względzie nie zaprowadzi zmiany.

Art. VI Oprócz szkół etatowych, można 
zakładać szkoły filialne, w których nauczyciele 
młodsi będą udzielać naukę.

Szkoły takie mogą powstać:
a) Tam, gdzie najbliższa szkwa ludowa nie 

jest wprawdzie więcej jak cztery kilometry od­
legła, lecz wskntek miejscowych przeszkód, czy 
to stale, czy to na dłuższy czas mniej dostępną, 
majątkowe zaś środki mieszkańców nie wystar 
czają na założenie osobnej szkoły e t , to we j.

b) Tam, gdzie jdległość od najbliższej szko­
ły przenosi r. prawdzie 4 nilometry, ale liczba 
dzieci nie jest stosunkowo znaczna;

c) wreszcie, tymczasowo tam, gdzie zaso­
by gniny i przeznaczone ną cele szkolnictwa 
ludowego fandusze okręgowe nie wystarczają na 
założenie szkoły etatowej, chociaż zresztą za­
chodzą okoliczności, wyrażone w art. I

Art. XII. Włi Izb szkolne będą miały ną 
nwadze, iż przedewszystkieui należy zaopatrzyć 
r szkoły te gminy, tóie ich dotąd nie mają. 

Ma się to jedna* dziać bez uszczerbku zorga­
nizowanych już szkół etatowych.

Art. XIII. Etatowa szkoła ludowa pospo­
lita, zwiniętą być może jedynie za przyzwole­
niem Rady szkolnej krajowej.
Tytuł II. o kosztach zakładania i uhzymywanta

szkół ludowych i o funduszach szkolnych.
Art. XIV. Obowiązek zakładania i utrzy 

mywania publicznych szkół ludowych pospoli­
tych, cięży w pierwszym rzędzie na gminacu 
miejscowych, do obrębu jednej szkoły wcielonych.

Obszary dworskie, należące z niemi lub z 
jedną z pomiędzy nich do tej samej gminy po 
d&tkcwej, przyczyniają się tak do zakładania, 
jakoteż do utrzymywania szkół gminnych, w 
stosnukn niniejszą ustawą bliżej określonym 
jeżeli nie utrzymają w swoim obrębie własnym 
nakładę: n publicznej szkoły ludowe„.

W razie, szeli zasoby miejscowe nie wy­
starczają, przychodzi im w pomoc powszech 
ność okręgu szkolnego, a względnie całego 
kraju.

Kaź la gmina winna utworzyć swój własny 
fundus' szkolny miejscowy, aby sobie ułatwić 
utr zymanie swej szkoły.

Również każdy okręg szkolny będzie miał 
swój osobny fandusz szkolny okręgowy, a o- 
prócz Lego, ma być także fandusz szkolny kra 
jowy.

Art. XVIII. Jeżeli dochody miejscowego 
fanduszu szkolnego, wymienione w art. XV. a, 
b, c, nie wystarczają na opłacenie nauczycieli 
szkół ludowych pospolitych, i tych wydziało­
wych, które istniały już przed wejściem w wy 
konanie niniejszej ustawy, obowiązane są gmi­
na i obszar dworsk do wnoszenia na ten cel 

cowearo fundnizu szkolnego, dodatków ycn, a tę gmina do wysokości y prc.

S e j m o w e *

Pi jekta, przez sejmową komisję szkolną z 
zastrzeżeniem możliwych stylistycznych zmian 

poprawek uchwalone, opiewają jak następuje: 
I. Ustawa z dnia . . . ,  mocą której zosta­

ją zmienione niektóre postanowienia nstawy z 
dnia 23. maja 1873 roku (Dziennik ustaw pań­
stwa 1. 250) o zakładaniu i utrzymywaniu pn 
blicznych szkół Indowych i obowiązku poseła- 
nia do nich dzieci.

Za zgodą sejmn Mojego królestwa Galicji i 
Lodomerji wraz z wielkiem księstwem Kra- 
kowskiem, rozporządzam co następuje:

§. 1. Niżej wymienione postanowienia usta­
wy z dnia 23. maja 1874 roku (Dziennik ustaw 
państwa 1. 250) o zakładaniu i utrzymywaniu 
publicznych szkół ludowych i obowiązku pose- 
fan»a do nich dzieci, przestają odtąd obowiązy- 
wrać. Artykuły te mają na przys^tość opiewać, 
jak następnje:

Art. IV. Liczba nauczycieli w każdej szko­
le ludowej stosować się będzie do liczby jej 
uczniów. — Jeżeli liczba uczniów przez trzy 
po sobie następujące lata dosięga 80, należy 
bezwarunkowo postarać się o drngiegi nauczy­
ciela, o trzeciego, gdy ta liczba dojdzie do 169 
i W tym stosuhkn dalej. — Tam, gdzie zosta­
nie zaprowadzona nauka półdniowa, (przypadnie 
stu uczniów na jednego nauczyciela. Wolno je 
dnakże gminie podnieść w swej szkole liczbę 
nauczycieli po nad ten wymiar, by’r  przyjęć 
obowiązek opędzenia z własnych środków ca­
łości ztąd wynikającej zwyżki nakładu.

podatków bezpośrednich w gminie opłacanych, 
a obszar dworski aż do wysokości 3 prc. poda­
tków bezpośrednich z obszarów opłacanych, ka­
żdy z nich o tyle, o ileby to, co na mocy da­
wniejszych zobowiązań, bądź to w naturze, bądź 
też w gotowych pieniądzach na ntrzymanie na­
uczyciela już uiszcza, nie dorównywało ozna­
czonym powyżej procentom.

W każdym jednak razie, obszar dworski 
przyczynia się do pokrycia aedoboru tylko w 
trzeciej c*ęśc; tego, d- czegoDy w miarę swych 
podatków bezpośrednich był na mocy ustaw o- 
bowiązany, gdyby należał _ do związku gminy 
miejscowej. Dodatki pieniężne od jn ny po 
krywane być mają w taki sam sposób, w jaki 
się pokrywają in-ą wydatki pieniężne na gmi­
nie ciążące.

Art. XIX. Zasiłku z funduszów szkolnych 
okręgowych, a względnie krajowych na pokry­
cie niedoboru w dochodach przeznaczonych na 
utrzymanie nauczycieli szkói wymienionych w 
artyk. XVIII. Radą szkolna miejscowa żądać 
dopiero wtenczas ma prawi gdy wykaże, ;e 
to, co gmina na ten cel, bądź to na mocy da­
wniejszych zobowiązań do corocznych datków 
w pieniądzach lub w naturze, bądź to na mocy 
niniejszej ustawy już opłaca, wynosi przynaj­
mniej 9 prc. podatkóu bezpośrednich, a to, co 
obszar dworski na ten cel bądź to na mocy 
dawniejszych zobowiązań do corocznych datków 
w pieniądzach lub w naturze, bądź to na mocy 
niniejszej ustawy już opłaca, wynosi przynaj­
mniej 3 prc. podatków bezpośrednich.

Go do tych miast i miasteczek, które po- 
siauają własny majątek zakładowy, orzeka Rada 
szkolna okręgowa a względnie Rada szkolna 
krajowa, po wysłucł niu zdania Wydziału po 
wiatowego a względnie Wydziału krajowego, 
czyli i jaki zasiłek ma im być przyznany z 
funduszu szkolnego Okręgowego lub funduszu 
szkolnego krajowego

Art. XXIV. Wszystkie wydatki na wysta­
wienie lub najem, n utrzymanie, we^ nętrzne 
urządzenie, opał, oświetlenie i obsługę hudyn- 
ków szkolnych, wymienionych w artykule XVIII, 
jakoteż na wystawienie i utrzymanie albo na­
jem pomieszkań dla n&nczycieli, o ile nauczy­
cielom służy do tego prawo, wreszcie na zaki - 
pno lnb dostarczenie grunta pod budynki i po­
la na szkółkę owoeową lub pasiekę, a niemniej 
miejsca na ćwiczenia gimnastyczne, ponoszą wła­
ściwe gminy, o ile te wydatki nie są pokryte 
n podstawie prawomocnych zobowiązań trze­
cich osób, korporacyj lub fnnduszć , albo za­
pisów.

Obszar dworski w obrębie gminy położony 
przyczynia się do opędzenia tych wyaatków w 
stosunku w artykule 18. za zasadę przyjętym.

Zasiłki na nie mogą w razach wyjątko­
wych udzielaile być gminom z funduszu jszko ■ 
nego okręgowego lub krajowego w formie zali­
czek, które po upływie pewnego czasu na raz 
łub ratami mają być zwrócone.

Dochodów miejscowego funduszu szkolnego 
można użyć na ten cel tylko pod warunkami 
w artykule 22. wymienione ai Zresztą Rady 
szkolne okręgowe wpływać będ* na gminy, aby 
te starały się zebrać na takie wydatki osobne 
fnndusze, z których się utworzy odrębny dział 
miejscowego funduszu szkolnego, wyłącznie na 
ten cel przeznaczony.

Art. XXVHI. Do 'asilitów na rzeoz poje­
dynczych powiatów z funduszu szkolnego kra-

jowego ma fundusz szkolny okręgowy dopiero 
wtenczas prawo, jeżeli po—ia% dla którego 
szkół potrzeba zasiłkn, wnosi do niego ogół do­
datków, przynajmniej 4 proc. podatków bezpo­
średnich wynoszący, na szkoły wymienione w 
art. XVIII.

Art. XL. Obowiązek uczęszczania do szko­
ły zaczyna się z ubiegłym szóstym, a ustau z 
upłynionym dwunastym rokiem życia.

Wszystkie dzieci będące w tym wieku 
winne uczęszczać do szkoły publicznej. Czasowo 
albo trwale wolne są od tego:

Dzieci, które uczęszczają do szkół wyższych 
rolniczych, przemysłowych, albo specjalnych, o 
Ile te są tak urządzone, aby mogły zastąpić 
naukę udzielaną po szkołach ludowych; da j 
dzieci, których ciężkie ułomności ci ^sne 1 6 
duchowe niedopnszczają nczęsijczania do szkoły; 
wreszcie dzieci pobierające nauki w domu albo 
w prywatnym zakładzie naukowym.

W, ostatnim wypadku cięży odpowiedzial­
ność za to, czy dzieci otrzymują taką przynaj 
mniej nankę, jaka jest dla szkół Indowych 
przepisaną, na rodzicach albo ich zastępcach.

Jeżeli zachodzą w tej mierze jakie wątpli­
wości, ma je sprawdzić Rada szkolna okręgo­
wa. Rodzice ich i zastępcy mają się poddać 
rozporządzeniom wydanym w tei mierze. W ra 
zie potrzeby postąpi Rada szkolna okręgowa 
wei ug przepisów artykułów 43 i 44 niniejsz-j 
ustawy.

Art. XLI. Obowiązek nczęszczania do szko­
ły Indowej ustaje z ukończonym 12 rokiem ży­
cia jedynie pod warunkiem, jeżeli: uczeń udowo­
dni dostateczną biegłość w przepisanych dla 
szkół ludowych gałęziach nauki. Po ukończe­
niu szkoły ludowej pospolitej, w nien jednak 
każdy uczeń, który nieuczęsicza do szkoły wy­
działowej, ,albo do jakiegoś innego zakładu nau­
kowego, uczęszczać jeszcze przez trzy lata na 
kursa nauk .dopełniającej.

§ 2. Polecam wykonanie niniejszej nstawy 
mojemu ministrowi oświecenia.

* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się
jutro we czwartek d. 16. października 1884 o g. 
6. wieczorem.

Uczty Sardanapala nad Nilem.
Trzeba przysnąć Anglikom, ie  jeżeli mało ich 

obchodzi albo raczej wcale nie dbają o to, czy Ir- 
iandciyoy albo Iadjanie mrą z głodn, to przynaj 
mniej swoich żołnierzy porządnie żywią.

Dowodem są zapasy na wyprawę egipską przy 
sposobione.

Jak wiadomo, urno W czynna w Egipcie miała 
się składać z f 009 żołnierzy, nastopnie tę liczbę 
zwiększono.

Dla wyżywienia tej armii, począwszy od dnia 
23. sierpnia do 25. września, a więc ze względem 
tylko aa ów pierwiastkowy kontyngens, przygoto 
wanó: 1,033 600 racyj zupy, 1,639.000 fantów 
(a sielskich) mięsa solonego, 153.000 fantów świe 
żego mięsa w konserwach, 13.400 fantów baraniny 
i 134 000 fantów słoniny.

Oprócz tego przysposobiono 1,566.000 fantów 
zwyczajnych snoharów, 192.000 fantów sneharów 
sucharów delikatniejszych, przeznaczonych wido­
cznie dla głównego szt&bn.

Będą one zastępowały chleb po wyczerpania 
zapasn 168.00C fantów m ąk > , którj armia wiezie 
ze B o b ą .

Z j&tsyn 134.000 fnatów p asowanej kapnsty, 
mahwi i t. p., 50,000 fantów ziemniaków, 33.000 
funtów ryżo.

Jako przTDrawę do tego wszystkiego, zabrano 
IS.OOO fantów soli, 1300 fontów pieprza 1 15M
gfftllondtr optu. (A  Ołtliźtardk

Deser jest prosty ale solidny.
8kł*dają się na .Iftgv> 52 000 fantów sera, 

13.600 funtów marmolady i 13.600 fantów konh 
tar, co zdaje się powinno Wyatarozyć.

Oprócz tego przygotowano 32.000 fantów ka­
kao na śmietaaee, 7000 arallonów syrop a cytryno­
wego, 32 00C fantów kaszy.

Myślicie *e to wszystko? Mylicie się grnbo. 
Trzeba jeszcze dodać 42.000 hatelek plklów, 

korniszonów i oebnl marynowanych w occie, 79.000 
fantów herbaty i 20.000 fantów kawy.

Do cukrzenia tyih narkotyków zabrano 192.000 
fantów onkin

Nadto figuruje, nu liście 12.000 fantów tytoniu
i 153 i >00 podeioŁ. zapałek, Zęby nic do wygody 
nie brakowało.

Csęść płynną zapasów stanowią: 1000 butelek 
wina tarragońskiugo, 1000 bntelck wódki, 30 000 
galionów (12C 000 kwart) arakn, do ponczn widó 
cznie, 200L b lei - i uglelskiego piwa, 2000 bute­
lek porteru i 1000 butelek wina szampańskiego, 
oryginalnego, marki Ppmerj i Grene, które jest 
nsjulnbieńszjrm napojem księcia Walji.

Dla ochędóstwa znajdzie się pod ręką 30.000 
fantów mydła żółtego i 54.256 kawałków mydła 
)schnącego. O zapasie pomady nie donossą.

Jeżeli przypadkiem Anglikom pośliżaie się no­
gi toż dopiero sadańcsycy bęJą mieli wyżerkę.

I mili liijKiii i MdkjMii.
Onia IB. paideiernika.

* Stan powittrza. Obserwatoijnm szkoły poli 
leohnieznej donosi:

Dzień wczorajszy bvł przeważnie pogodny i 
chłodny, przed godziną 2. popołudniu padał przez 
małą chwilkę deszcz z krupami. Najwyższ; tempe 
ratnra dnta wczorajszego była 8ng, najnL ua dziś 
rano 3°, C.

PrZy wietrze przeważnie zachodnim i tempera­
turze nii zej od średniej października, stan nieba 
zmienny, powietrze wilgotne.

* Ripertoar teatralny. Dzisiaj we środę d. 
15. 4>. m. po raz 1-szy: „ P r z y j a c i e l  Fryc" ,  
kom, .r 3 akt. pp. Erkmana i Chatriana (z ręper- 
toarn paryskiego Theatre Franęaise).

W głównych rolach biorą ndział panie : Kwie- 
eiń , Gostyńska, pp. Żelazowski, Fiszer, Zboiński, 
Hierowski i inni.

We czwartek d. 16. b. m. dawno niegrany: 
„ Ni e t o pe r z "  (Fledertnans), opera komiczna w 3 
akt. J. Straussh.

W piątek d. 17. b. m. „ K r e w n i a  ł", ko- 
jmedja w 4 aktach Miohala Bałuckiego.

W przjrszfym tygodniu wznowiony będsie: 
„ Se r g i us z  P a n i  n*, dramat w 5. aktao erze- 
o Ohneta, autora tyle razy i z wielkiem powo­

dzeniem granego n z „Właściciela Knźnle*. —
Nowa obsada głównyeh ról, powinn* zapewnić 

„Sergiuszowi Panin" takie same powodzenie, Jakie­
go doznaje „Właściciel Kuźnic".

* Ttatr. Wczoraj po długiej panzie wznowio­
no operetkę ŚonppOgo „Gaskońezyk*. Wipomizamy 
o przedstawieni* dla tego, źe w zastępstwie ehorej 
pani Boe»j j objf>a rolę Casearlty pani Ki prowi- 
ozowa, a oddawśzy ją z odpo iedniem zacięcie* i 
śpiewając bez zarzntn, zMśyła nowy dc td wiel­
kiej swej użyteczności w pe: at . Crt«" prz*4> 
St nienia wypadła-w góle dobrze.

* Kradzież. Dliś w nocy włamał się niewia­
domy sprawca do administracji Gazety Narodowej, 
zapewne w zamiarze przejęcia na swe ręce prenu­
meraty, przekazów i innych pieniędzy kasowycn. 
W łam ał drzwi i rozbił pięć zamków n rozmaitych 
sznflad. Umiłowania jego nie były jednak uwień­
czone odpowiednim skntkiem, gdyż kasa nie jest w 
administracji. Sprawca na trudy swoje znalazł 
tylko guldena, którego ekspedytor zostawił w szu­
fladzie. Włamania się do administracyj dzienników 
zwykle bywały praKtykowane tylko wtedy, gdy 
chodz to o wydobycie ztamtąd księgi adresów pre- 
nume:atoló w lnb arknszow adresowych. Zdaje się, 
że sprawoa, który dziś w nocy włamał się do na- 
saej administracji, nie miał tego na myśli, przynaj­
mniej do tej chwili tego nie sprawdzono.

* Obrońca karny. Wyrok co do skazanego w 
procesie Ritterów Stoehlinskiego stał się prawomo­
cnym, albowiem obrońca jego, dr. Kapiszewski nie 
wniósł w właściwym czasie zarzntn nieważności.

* Samobójstwo. W  Krakowie w poniedziałek
w nocy koło godziny 10. w domn przy nlicy Flo­
riańskiej, odebrał sobie życie wystrsałem z rewol­
weru Ludwik Chojdziński, były inżynier kelei war- 
szawsko-wiedeńskiej. Powodem do samobójstwa, o 
ile sądzić można z lista który pozostawił, była do 
ostatnich granic posunięta nędza. Dzień przedtem 
stai i się biedak sprzedać ten sam rewolwer, który 
mn przerwał pasmo dni w n edoli, zapewne dla za- 
spuKojenia glodn, leoz nie znalazł knpea.

* Zalecanie. Wien. Ztg. powtarza doniesieniu 
berlińskiej National Ztg., według którego władze 
prnskie zaleciły cesarzowi niemleckiemn „Hołd pra­
ski" Matejki do nagrodzenia złotym wielkim me­
dalem.

* Wykrycie zbrodniarzy. Z Lubelskiego do­
noszą, iż „sprawoy potwornej zbrodni na osobie o- 
bywatela Feręoewicza, w liczbie 8, schwyt ii zo ■ 
stali, dzięki energii miejscowej straży ziemskiej. 
Wykrycie łotrów nastąpiło drugiej nooy po wy­
padku. Są to bolownicy galicyjscy, osiedleni w 
sąsiedztwie dóbr Lute Zbrodniarze, n których zna­
leziono wszystkie pieniądze i kosztowności, ukrywali 
się w lasach okiło miasteczka Urzędowa.

* Dobry przeple. Co się robi, ażeby komuś nl- 
żyć zanadto ciężkiej kasy ?

Na to pytanie odpowiada jeden z naszych kro 
ni trzy w sposób następujący:

Jeśli jest się młodym, przyctojnym i „możli­
wym" do konkurowania o rękę panny, idzie się do 
pierwszego lepszego pana, cierpiącego właśnie na 
taką hyperprodnkcję monety. Opowiada mn się o 
rozmaitych wsiach i kamienicach, które po najdłaż- 
szem życin papy dobrodzieja spaść mają... przy­
puśćmy na mnie, i oświadcza się o rękę panienki. 
Ojciec dobrodziej panny przyjmuje to do wiadomo­
ści z nadzwyczajaem ukontentowaniem, zaciera rę­
ce, pije podwójną porcję Chatean Margot, i pozwa­
la konkurentowi tj. mnie, przechadzać się z córe­
czką po Wałach w niedzielę i... w bndny dzień 
także. Zaręczyny i zapowiedzi idą tymczasem zwy­
kłym trybem, ale mnsi to wszystko dziać się w krót­
kich „ Abzugach". Potem dążę jak najprędzej do 
kulminacyjnego punktu komedji. Oto sprowadzam 
mego papę, o którym wiem, że jest zanadto prze­
zornym, ażeby mi odrazn zapisał połowę swego ma­
jątku, i prowadzę obydwóch „starych" do notarjn- 
sza. Tam się dopiero zabawić mogę porządnie. Js 
nie chcę posagu od mojej przyszłej — mój stary 
nie chce mnie znowu dać nic —  niech będzie (po­
wiada), małżeńatwo ■ miłości. Ale drngi stary chce 
połowę majątku mojego Starego, i tak się targnje 
my. A  jest jeden pan jakfź — konoypient nota- 
tarjalny który to wszystko spisuje. Nareszcie po 
dłngiej kłótni zrywają się obaj starsi panowie, ja  
się zrywam, notarjnsz się zrywa, konoypient się 
zrywa i vrszystko się zrywa... Potem, eo się dzieje? 
Oto ja  idę z moim papą —  który może być przy­
brany —  gdzie mi się podoba, a tamten pan do­
brodziej, który kazał w domn zastawić ucztę we­
selną, przychodzi do domu w różowym humorze, 
wołając: „graj muzyka do rana!" — i na drugi 
dzień zaraz w kasie jest mn o wiele lżej.

Fjdaj to dobre a wesołe sposoby na cyrkula­
cję kapitałów! (p .)

* Z galic. sejm u. A prop >s sprawozdawcy ko­
misji konkurencyjnej, opowiadają sobie posłowie na­
stępującą bajeczkę: Wiadomo, że referentem tej 
sprawy był rektor wszechnicy lwowskiej dr. Ritt- 
ner, który jako profeser prawa kanonicznego, zna­
komicie w tej sprawie przemawiał przy pier-rszem 

ozytanin. Wskntek wyborn nowego rektora, dr. R'tt- 
ner, jako wirylista, ustąpił z sejmn. Równocześnie 
przybył z Krakowa dr. Rydel do sejmn, wyb/any 
rektorem wszechnicy Jagiellońskiej. Pewien młody 
poseł, któremu widocznie zdawało się, że referat o 
ustawie konkurencyjnej musi rektor objąó, zapytał 
przy pierwszem poznania się z prof. dr. Rydlem:

— Jego Magnificencja zapewne obejmie referat 
o ustawie konkurencyjnej?

— Przepraszam, ale jestem okulistą! Tableau!
Jeżeli nie wierzycie, to się zapytajcie szano­

wnego rektora, f Ref.)
* Wykaz zmarłych we Lwawie W  40. tygo­

dniu od 28. września do 4. paź. 1884: Ilość zmarłych 
31 mężczyzn, 24 kobiet, razem 5 5 ; o 12 mniej 
jak w zeszłym tygodnia, brednia dzienna śmiertel­
ność 7*9; śmiertelność roezra 24*8 na 1000 mie­
szkańców.

Zmarło na ospę 5, .. płonicę 1, na dyfterję 
1, na krztnsiec 1, na dnrzycę brzuszną 1, na 
grnźlieę 10, na zapalenie przewodn oddewego 6, 
na zapalenie kiszek 2, na inne choroby 28.

* Jutro we ozw&ttek d. 16. października: iw. 
Gawła po.; —  św. Eroteja ep.

$iaźomośei policyjne z d. 14. p&źdzler. b. r. 
S k r  i z i o n o : p .  ttarji W. pod 1. 73 ul. Gró­
decka srebr. krótki łańonszek do zegarka, 3 złote 
pierścionki, złoty kolezyk, złoty krzyżyk i nowy 
biały obirns wart. 25 zł.; p. Józefowi K. dzierżaw­
cy dóbr w Śotnkach po wiata Gródeckiego w nocy 
na 14. b. m. tamże z namkniętej stajni dwie ka­
sztanowate klacze półczwarta- i 10-letnia, ostro ku­
te, każda ma gwiazdkę na ozole, wart. 500 zŁ, zaś 
trzeci temuż jednocześnie skradziony koń, powró­
cił sam do domn nazajutrz. —  Ci sami zbrodniarze 
skradli także po drodze w Radnie u Piotra Pań- 
kiewioza gospodarski kuty wóz wart. 20 zł., na­
brali obie z pola koto J&nzwa koniczyny i udali 
się wedle śladów ku Lwowu.

Niewiadomi sprawcy włamali się tej noey do 
bióra administracji Gag. Nar. i skradli po rozbielu 
czterech szuflad 1 zł., około 20 marek pocztowych 
po 3 et. kilka po 5 ot., 5 lnb 6 kart korezpon- 
denoyjnyoh i jeden egzemplarz „Złota myśli Sło­
wackiego* z tego, portrot t na pierwszej karele i 
dwi< pary no lyczel

Z g u b i o n o :  kartę zast. ruskiego banku do 
1. 30824 na dwie pary spodni, kamizelkę, snrdut i
zarzutkę u tą^ione.

* 1 iyolu byłe] pnryzkiej kurtyzany. Tom. 
dniami zmarła we Lwowie kobieta, która za esa- 
śóv drogiego cesarstwa była u szczytu swa4 wąt-



pliwej sławy i zalicmła się do ówczssnych gwiazd 
półświatka. W  raecaywistości nośną nazwisko He­
leny L. znaną była w Paryśn pod przybranem na­
zwiskiem Enreetyny de Yerny. Mało kobiet jej 
gatnnkn poi id a to tyle co opa szczęścia.

Debiut jej w świec e, pochłaniającym tysiące 
fortun, odbył się w rćlkn 1847. Pochodziła ona z 
rodziny mieszczańskiej i była sierotą. Hrabina M 
bogata pani, za wstawieniem i ę jej'krewnego ks. 
karmelity, prsy?ęła serotę do siebie i chowała na 
swoim dworze. Licząc lat 10 oddaną została do 
kasztom, gdzie pozostawała na kosztach hrabiny 
M. przes lat 6 i z nią to, będąc już panienką do­
rastającą, wyjechała jako towarzyszka podróży do 
Sawajcarji. Obfite jej zdolności umysłowe rozwi­
jały Bię coi az więcej : znała już kilka jęsyków,
muzykę i inne nauki, jej dziewicza piękność przy­
brali formy Bkoficzone i kto ją widział w sledmna- 
stym roku jej wieku, musiał przyznać, że była 
bardzo piękn^ i powabną dziewicą. Im bardziej 
miała sposobność poznawania obyczajów i swycza- 
jów większego świata, tembardaiej rosła jej ambi­
cja ; wiedziała ona, że jest piękną i powabną i 
spodziewała się ciągle, że przy pomocy swoich zalet 
i wdzięków odegra jeszcae znakomitą rolę na świę­
cie. Owóż bawiąc w Szwsjcarji a hr. M. miała 
sposobność zrobienia znajomości a przystojnym 
i bardzo bogatym Włochem, chorującym na spleen, 
któremn pozwoliła się wykraść od hr. M , udając 
się wraz z kochankiem do Paryża. Tn została 
bogdanką oweg) Włocha, nazwiskiem Antonia d’Gio- 
rozzo. Słlachetuy ten syn Italii ofiarował jej prze­
szło milion w papierach państwowych, a nadto za­
kupił dla niej piękną willę na polach Elizejskich. 
Wi ch ów po kilkomiesięcsnem pożyciu zmarł na­
gle, będąc na balu tknięty apopleksją.

Po śmierci pierwszego szaleńca znalazła Er­
nestyna de Yerny mnóstwo innych, którzy Bię skła­
dali z książąt i dyplomatów. Jak błyszczący me­
teor zajaśniała ona wówczas, wśród prsesiąkłej roz­
koszą atmosfery Paryża, Bywała na pierwszych 
salonach, w pyszne i drogie strojna suknie i klej­
noty, gdzie ją otaczały grona wielbicieli. Orała 
tnkże w karty, co przynosiło jej znaczne dochody

Bnrzliwe to a pełne ciekawych epizodów jej 
życie, płynęło przez lat sisdm. W r. 1863 wszyst­
kie te dzienniki stolicy francuskiej, które zwykle 
pilnie śledzą i rozgłaszają wszystkie zdarzenia pół­
światka, przepełnione były opisami rozgłośnej awan- 
tury, wywołanej przez Ernestynę de Verny, pomię­
dzy dworni (ficórami podczas gry w karty. Odbył 
się mianowicie pojedynek na szpady, w którym padł 
ofiarą jej najnkoohańszy faworyt. Od roku 1863 
do 1864 nadawała ton w paryskiem żyoin modne­
go świata, a t salonach swoich arystokratów i 
świat uczony przyjmowała. Dawała kolacje, które 
kosztowały po piętnaście tysięcy franków, rozrzu­
cała pieniędzmi, aż przyszła do zupełnej miny ma­
jątkowej.

Od rokn 1868 przebywała na łasce n sławnej 
na ceły Paryż kurtyzany, artystki Marty de Vś"6, 
która również jak ona wzniosła się do majątkn i 
sławy, i stała na równi z gwiazdami ówczesnemi 
Corą Pearl, Barnetti Gnimont w paryskim m o n i e  
g a l  ant .  W  roku 1870 wojna, co wymiotła Bo- 
sapartych, a z nimi tyle brudnych gwiazd Paryża, 
położyli. koniec tryumfom podobnych dam, które 
rnjaowały bogate rodziny Francji. Rosprószyły s ę 
te gwiazdy i znikły z dymem. Ernestyna de Verny 
nboga jnż i w podeszłym wieku przyjechała do 
Li ma w roku 1875 i zamieszkała u krewnych, 
którzy jej nleodmónlli na starość przytułku, a przed 
kilku dniami umarła. Zeszłego roku sia~rła jej ko­
leżanka i dobrodziejka Marta de Vć która zo- 
■ awiła znaczny majątek — na r® i p‘afistwa, bo 
ładnych spadkobierców nie było. {Kur. Lw.)

w* *
— Krynica 13 października. Dzisiaj w poła 

dnie przy' fi tn JE. p. minister rolnictwa, w towr 
rzystwie prezesa gal. Towarnystwa leśnego Roma­
na hr. Potockiego, prenesa Towarzystwa naftowej 
indnstrji Goraysklego, a w otoczeniu radcy mini­
sterstwa Snlzera, lustratora kameralnych lasów Ma 
tausch1 a, inspektora lasów i skarbu łańcuckiego. 
Gehauera i dwóch komisarzy namiestnictwa. Przed 
parafialnym tutejszym gr. kat. kościołem, na czele 
włościan krynickich prsyjmował p. ministra sędzi 
wy miejscowy proboszcz ; w nakładzie obok wznie 
■ionej bramy tryumfalnej przysnły burmistrz z Radą 
gminną; w sam-m zaś zdrojowiska powitał pana 
ministra dr. Zieleniewski, lekarz zdrojowy. P. mi­
nister przyjąwszy skromny posiłek, szczegółowo i 
dokładnie obejrzał cały zakład zdrojowy, nasięgająn 
wszelkich wyjaśnień od lekarza i Sokołowskiego, 
zarządcy zdrojowego.

Następnie wziął pod ścisłą rozwagę miejsco­
wość mającą się przeznaczyć pod namierzoną bu 
dowę kurha -u, i długo jeszcze wiecśorem naradzał 
się z dyrektorem domen G anzem nad sprawami 
dalszego rozwoju zdrojowiska, które w stnlctnią 
rooznicę swego istnienia, po pierwszy raz było go­
ściną najwyższego swego zwierzchnika, w osobie p. 
ministra hr. Falkenhayna. P. minister przenoco­
wawszy w Krynicy, nazajutrz o świcie udał się w 
dalszą pofiióż przez wsie Berest i Fiorynkę, dla 
zwiedzenia okolicznych lasów, poczem ma obejrzeć 
indnstrję nafty około Gorlic.

czy przyjdzie do Izby ze sprawozdaniem swo- wy zastąpionym został opłatą od przestrzeni na 
jem jeszcze przed ukończeniem sesji, bo spra- ,zór miarowego (Massengebiihr), a podatek 

a, poruszona wnioskiem p. Hausuera, co do dochodowy wymierzonym był przez władze 
statutu organizacyjnego kolei państwowych, jest skarbowe nie inaczej, jak w porozumieniu z 
pierwszorzędnej wagi. właściwą władzą górniczą podług przepisów

Sprawozdanie sejmowe.
P o s i e d z e n i e  18. d. 16. p a ź d z i e r n i k a

Początek o godzinie 11. min. 20. przedpo­
łudniem.

W spisie petycyj około 30.
P. R o m a n o w i e  z interpeluje przewodni- 

caącego lab zastępcę jego z komisji kolejowej.

Na raz e nikt z przewodniczących nie jest 
obecnym w sali.

P. S m a r z e w s k i  zwraca uwagę, że ko­
misja budżetowa ukończywszy już swoją pracę, 
me może już od d. 12. bm. uwzględniać pety­
cyj, do niej odsyłanych. Wnosi tedy przekaza­
nie tych petycyj do Wydziału kraj.

P. W o d z i c k i prosi o wyjątkowe trakto­
wanie jeszcze tylko petycji „Przytuliska pol­
skiego we Wiedniu*, która przysłana z Wie­
dnia na jego ręce, nie zastała go we Lwowie, 
i powróciła, a dziś dopiero powtórnie nadeszła.

Dr. Z o l l  prosi o podobne uwzględnienie 
petycji ochronek krakowskich.

P. S m a r z e w s k i  przypuszcza, że pierw­
szą z tych petycyj należy jeszcze u tgięimć, 
ale o drugiej wątpi, bo petenci powinni się pil­
nować, i w ostatniej chwili nie przychodzić. 

Przyjęto wniosek p. Smarzewskiego.
Be* dyskusji uchwalono potem budżet śre­

dniej szkoły rolniczej w Czernichowie (ref. p. 
Scipio) z sumą wydatków 36 208 złr., dochodów 
16.640 złr., niedoboru 19 568 złr., — szkoły o- 
jrodniczej tamże z sumą wydatków 3.100, do­
chodów 2.525 i niedoboru 575 złr.; i folwarku 
z sumą dochodów 16.253, wydatków 14.864, i 
niedoboru 1.389 złr.

Na interpelację powyższą p Romanowicza 
odpowiedział p. J a w o r s k i ,  że sprawozdanie 
komisji kolejowej dojrzało już do tego stopnia, 
że p r a w d o p o d o b n i e  na d z i s i e j s z e m  
e j p o sie d z en i u b ę d z i e  o s t a t e c z ­

ni e  uk o ń c z o n e .
Z komisji administracyjnej p. Ro me r  przed­

łożył następujący wniosek:
„Sejm upoważnia Wydział krajowy do sprze­

dania lwowskiej wyznaniowej gminie izraelic- 
kiej 1 morga 543D° z grantów zakładu dla 
obłąkanych na Kulparkowie za kwotę 300 złr. 
w. a. na założenie cmentarza wyłącznie dla 
izraelitów zmarłych w Zakładzie kulparkow- 
skim i w gminie Knlparkowa."

Przyjęto bez rozprawy.
P. Kazimierz hr. B a d e n i  z komisji ad­

ministracyjnej przedsta rił sprawozdanie o wnio­
sku p Romańczuka sprawie wykonywania 
przepisów o polowaniu z wnioskiem następu­
jącym :

Wzywa się c. k. rząd, aby przedłożył sej­
mowi projekt ustawy zi eniającej ustawodaw­
stwo obecne o szkodach zrządzonych przez 
zwierzynę w ogóle a w szczególności przez zwie­
rzynę drapieżną."

P. R o m a ń c z u k  pstro wystąpił przeciw­
ko sprawozdaniu korniej., które dość lekko 
wzięło sprawę, i nie nw-ględniło w całości jego 
pierwotnego wniosku, domagającego się także 
zmiany przepisów o polowaniu i o pozwoleniach 
na noszenie broni. Mówca przytacza* liczne 
nadużycia, jakie zachodzą przy licytacjach na 
polowania — wbrew przepisom. Posiadania bro­
ni odmawiają starostwa nawet b rdzo porząd­
nym gospodarzom. Zażądał tedy, aby Izba prze­
szła do porządku dziennego nad sprawozdaniem 
komisji, a wezwała rząd, by oprócz ustawy o 
wynagrodzeniach szkód, przedłożył także zmia­
nę ustawy o polowaniu i patentu o broni.

Wniosek ten został dostatecznie popart.,.. ,
Następnie p. G o 1 e j e w e k i sprzeciwił się 

wnioskom tym, dziwiąc się, jak można odszko 
dowi lia od właścicieli polowania żądać, 
właściciele polowania nie komenderują dzikami 
i te mając swój rozum, ouvłają bardzo częste 
najczujniejsze czaty.

Po osobistej przymówe p. Romańczuka z 
hr. Golejewskim z powodu niedawnej petycji z 
Bortnik, referowanej w sejmie, która obok roz­
dania chłopom broni palnej, domagała się także 
zaprowadzenia języka ruskiego we wszystkich 
szkołach — referent B a d e n i  w odpowiedzi 
swej p. Romańczukowi kładł główny nacisk na 
to, że wszystkim pokrzywdzonym w praktyce 
I zysłużą prawo rekursów do władzy wyższej. 
Starostwa jednak mnszą się ściśle trzymać le­
galnych przepisów.

Przy głosowaniu odrzucono wnioski p. Ro­
mańczuka bardzo znaczną większością — a przy 
jęto wniosek komisji.

Stojącą na porządkn dziennym astawę c 
wydobywania minerałów żywicznych, wnosi 
sprawozdawca p. Chamiec odłożyć na przyszłe 
posiedzenie, albowiem nikogo z towarzystwa 
naftowego nie ma obecnego w Izbie.

Sejm nie przychylił się do tej propozycji, 
i gdy namiestnik zalecił do przyjęcia przedło­
żony projekt, obrobiony według dawniejszych 
życzeń sejmu galicyjskiego, i mogący posłużyć 
do podniesienia przemysłu, którego surowy pro­
dukt przedstawia kapitał 5 milionów złr ,   i
gdy także sprawozdawca w kilku zdaniach uwy­
datnił zalety nowego projektu, którego zasadą 
jest uznanie minerałów żywicznych za przyna­
leżne do gruntu, a wydobywanie ich za podle 
gające ogólnej ustawie górniczej, — uchwalono 
całą astawę z drobnemi tylko dwiema zmiana­
mi stylistycznemi, a następnie w trzeciem czy 
tanin, niemniej rezolucję następującą:

1) Wzywa się c. k. rząd, ażeby w drodze 
właściwej' spowodował zmianę postanowień do­
tyczących opodatkowania przedsiębiorsiw mają­
cych na cela wydobywanie nafty, wosku zie­
mnego itp. minerałów żywicznych w ten sposób, 
iżby ciążący na nich obecnie podatek zarobko-

dekretu ministerstwa skarbu z d. 22. marca 
1864 1. 15.221.

2) Wzywa się c. k. rząd, ażeby w drodze 
ustawodawczej spowodować zmianę §. 17. po­
wszechnej ustawy górniczej z d. 22. maja 1854 
w tym kiernnkn, ażeby w kopalniach nafto­
wych i w odległości 38 metrów od takowych 
nie wolno było prowadzić poszukiwań za mine­
rałami zastrzeżonemi bez zezwolenia właściciela 
grunta.

Załatwiono potem szereg petycyj, a miano­
wicie gminy Wielopole w sprawie odpisania 
kosztów leczenia Teresy i Michaliny Kozłow­
skich, córel ekonoma, który tylko 1 miesńc 
bawił na obszarze dworskim tamże przed laty, 
a gminie kazano płacić 47 zŁ źa dziewki, le­
czone w 10 lat później no sznitalach. Załatwio­
no przychylnie.

Nauczyciel bzezepan Mazurkiewicz otrzymał 
100 złr. zapomogi, a co do Marczaka, pisarza 
szpitala lwowskiego, apoważuionó Wydział kra­
jowy do wyznaczenia ma emerytury 700 złr. 
na wypadek spensjonowania z powodu ocie­
mnienia.

Petycję Zaleszczyk o utw- rżenie sądu ob­
wodowego z siedzibą tamie, odstąpiono Wy­
działowi krajowemn do zbadania. Do porządkn 
dziennego przeszła Izba nad petycją Ad. Uznań- 
skiego o zmianę §§. 1. i 8. ustawy o obsza­
rach dworskich, tudzież nad petycją Jnrydyki 
brodzkiei o wydzielenie . gminy Brodów. Wy­
działowi krajowemu do zbadania i przedłożenia 
wniosków w najkrótszym czasie przekazano pe­
tycje gmin Kołomyi i Brodów o prolongatę ko- 
pytkowego.

Ponieważ w Brodach jirawo poboru kopyt- 
kowego upływs. dnia 28. lutego 1885, przeto p. 
Hausne ■ postawił dodatek, aby Wydział kraj. 
niezawiśle od badań, — na bieżącej jeszcze sesji 
przedłożył prowizoryczną prolongatę na rok 
jeden. Sprzeciwił się tema p. Ad. S a p i e h a ,  
bo Brody nie zasłngnją na wyjątkowe trakto­
wanie, wybierając cudzoziemców na posłów do 
Rady państwa, a zwyczaj ten staje się zaraźli­
wym w naszym krajn.

Tak samo zapatrywał się ks. Kopyciński. 
Sprawozdawca jednak p. Wład. hr. Koziobrodz- 
ki osobiście przychylił się do poprawki p. 
Hausuera. Do głosowania nie przyszło — bo 
ok«zał się brak kompletu.

Odczytano więc jeszcze dwie interpelacje 
do komisarza rządowego:

1. Dlaczego organa finansowe przewlekają 
likwidację szkód gradowych (Stanisław Sta­
dnicki) ;

2) Ckiy z powoda morderstwa w Lutczy rząd 
n1' yśli zarządzić zbadania ustawodawstwa 
religijLogo żydów (Merunowicz); a nareszcie 
wniosek p. Cha« :a o, przyspieszenie budowy 
kolei z Zaleszczyk do Sniatyna.

Koniec o godz. 2. m. 10. Następne jutro.

Tetetranj Gai lar. i “M i fiaiMci.
Mylnie podaliśmy wiadomość, jakoby hr. 

Artur Potocki miał być referentem komisji po­
wodziowej o sprawie regulacji rzek; referat 

SKorO twr Pouczony jest posłom ' Leonowi C hr ża­
kami, r o w s k i e m u ;  hr. Artu, Potocki jest sprawo- 
częstó hdawcą tylko akcji pomocniczej ze strony kraju 

i i  ludności powodzią nawiedzonych okolic.

(C.) Wiedeń d. 15. października. (Pryw. W 
procesie lwowskiej prokuratorji skarbowej prze­
ciw tamtejszemu kapców Hemowi A., trybu­
nał najwyższy znosząc wyrok sądu wyższego, 
orzekł, że czynność sądowi , w święto żydow­
skie przedsiębrana, jest wobec żyda nieważn„

(C.) Wiedeń d. 15. października. (Prjw.) 
Mianowany świeżo dla Czech krajowy inspektor 
szkolny na posłuchania u cesarza mówiąc o cze 
skiej krajowej Radzie szkolnej, napomknął, że 
ona zapewne nie będzie rozpołowioną. Cesarz 
natychmiast dodał, że rozpołowienie tej Rady 
nie jest możliwem.

Wiedeń d. 15. paździeiiaika. (Pryw.) We- 
dłng Tagblattu jnż się poczęły rokowania w 
sprawie Banka aastro-węgierskiego; Węgrzy 
jaż sformułowali swoje warunki, któreby staną 
obecnego w niczem prawie nie zmieniły; Czesi 
i Polacy jednak mają żądać ustanowienia w 
Pradze i Lwowie takich samoistnych dyrekcyj 
Banka, jaka od r. 1878 istnieje w Budapeszcie. 
To ostatnie doniesienie zdaje się być zmy 
ślonem.

Wiedeń d. 15. października. (Pryw.) Kolej 
Łnpkowska wniosła o zatwierdzenie nowej, od 
d. 1. listopada obowi żującej taryfy dla posy 
łek pospiesznych i zwyczajnych towarowych,
która ma być korzystną dla publiczności.

Petersburg d. 15. października (Pryw.)
Tołstoj odjął bisknpowi ks. Kozłowskiemu po­
łowę płacy z powodu sprawy Morawicza.

Petersburg d. 15. października. (Pryw.)
Stale utrzymuje się pogłoska, że Hnrko ma zo­
stać następcą ministra Wanńowskiego a Dren- 
teln otrzyma dymisję.

Wiedeń d. 14. października. Nadzwyczajne 
walne zgromadzenie akcjona: j. ów kolei Lwow-

Wiedeń 13. październ.
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sko-Czerniowieckiej upoważniło Radę zawia- 
dowczą w cela wykupienia pięcioprocentowych 
prjorytetów, wydać dwie nowe emisje cztero 
procentowych obligacyj prjorytetowych, z prt- 
centem płatnym w srebrze, w ogólnej sumie 
52,755.000 złr., a zarazem podnieść kapitał ak­
cyjny o kwotę nominalnej wartości trzech mi­
lionów złr. przez wydanie 15.000 nowych akcyj.

Rzym d. 15. października. Konsystorz od­
łożony do 10. listopada.

Temps doniósł był, że delegat papieski Lo- 
renzelli ma przy wręczenia bireta kardynalskie­
go arcybiskupowi wiedeńskiemu, wystąpić z mo­
wą polityczną do cesarza Franciszka Józefa. 
Jest to wymysł zupełny, gdyż przy tego rodzaju 
okazjach nigdy nie bywa mów politycznych.

Rzym d. 15. października. Cholera w Nea­
polu powoli ustaje. Od dzisiaj ustaje okadzanie 
na rzymskim dv ren kolejowym, z yjątkiem 
osób i rzeczy, przybyłych z Neapolu

P r f a d. 15. października. "Yczorajsze po­
siedzenie sejmn; rozprawa nad wnioskiem wzglę­
dem rozgraniczenia powiatów na podstawie na­
rodowości. Herbst odczytuje wniosek mniejszo­
ści komisyjnej (jego własny), za którym nastę­
pnie br. Scharschmid przemawia.

Ks. Alfred Windischgratz wskazuje na pe­
tycje i manifestacje gmin niemieckich w duchu 
wniosku większości komisyjnej a przeciw wnio­
skowi Herbsta. — Fankę atysknje na rzekome 
prześladowanie Niemców. — Hr. Ledebonr po­
wiada: Oświadczam jako Niemiec, że wielo 
chłopów niemieckich inaczej myśli niż dr. Herbst. 
Ja i moje stronnictwo w teraźniejszym systemie 
rządowyn: nie upatrujemy żadnego niebezpie­
czeństwa dla niemiectwa, i chcemy popierać 
rząd jawnie i otwarcie.

Dzisiaj dalszy ciąg rozprawy.
Paryż dnia 14. października. Rozdana dzi­

siaj księga żółta co do sprawy afrykańskiej jest 
zupełnem potwierdzeniem tego, co Temps od 
ośmin dni donosił o celu' i programie przyszłej 
konferencji berlińskiej.

Paryż dnia 15. października. Księga żółta 
podaje pismo Bismarka do Conrcela z d. 13. 
września z życzeniem, aby w porozumienia z 
Francją sprawa nabytków niemieckich w Afryce 
uregulowaną a wolność handlowa nad Kongiem 
i Nigrem ubezpieczoną została. Telegrafowana 
jnż odpowiedź Conrcela i następne pismo Bis­
marka konstatują tożsamość zapatrywań Nie-, 
miec i Francji.

Paryż dnia 15. października. Wczorajsze 
po siedzenie Izby posłów. Minister wojny wnosi 
o kredyt 11-milionowy na Tonkin; sprawę tę 
odesłano do osobnej komisji. Minister wojny 
przedkłada projekt organizacji wojsk kolonial­
nych. — Rozprawa nad interpelacją hr. Roy 
w sprawie rządowej polityki gospodarczej na­
znaczona na sobotę. — Minister skarbu wyraża 
nadzieję zrównoważenia bndżetn, nie tykając 
amortyzacji, a to przez ożycie reszty dotacji mi­
litarnej w kwocie 21 mil. fr. na pokrycie nie­
doboru.— Izba uchwaliła postawić na porządkn 
dziennym sprawy zwyczajne, a roncafty poli­
tyczne odłożyć.

Niżny Nowogrod dnia 15. p e ź ililf ik t  
Przy zamkniętych drzwiach począł się s^d wo­
jenny przeciw 72 mieszkańcom Knnawina, o- 
skarżonych o burdy przeciw żydom, i potrwa 
dwa tygodnie.

Washington d. 14. października. Konferen­
cja w sprawie oznaczenia pierwszego południka, 
przyjęła rezolucję, ośw dczając się za Green*. 
wicn jako miejscem wspólnego południka, (a 
nie za cieśniną Berynga).

Z PODWOŁOCZYBK: na dwoisan w Podlasom  o
ędi, 10 m. 13 wieesd; pociąg pospieszny, o god*. 2 m 
8 rano i o goda. 3 Kii 42 po potnd. pociąg mięssany 

Z PODWOŁOCZYBK: na dweneo główny lwowak. 
o godz. 10 win. 26 wieocó; pooiąg pospieszny, 0 godz. 
12 min. 67 popoł. _ pooiąg kuij orski, o goda. 8 min. 6.

10
LUJtHDS.lt v  o  ■■■" O,
po poradnia pooiąg mię-rano i o godzicie 4 min.

■aany.
ZE STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o goda. 8 

min. 20 poeią. omnibusowy, wioeaór o goda. 8 min. 82 
pooiąg mięaaany, i o goda. 10 min. 66 pia^d potodn. po- 
oing lokalu» Drohobycz-Stryi-Lwfiw. _____

ŁwAw. Z Izby ksndlowęi, 15. października 1884 
1. Akcja m sstukę 

bez kuponu bieżącego płacą żądają 
bez dywidendy 

Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m.k, 268 75 272 —
a to w ozer-jass. 200 zł. w. a. 190 —  198 —

Banku kypot. gauc. 200 zł. w. a. 285 — 290 •-
,  kred. galic. 200 zł. w. a. 238 — 243 —

2. Listy tcutiawns M  100 sir. 
bez kuponu bieżącego:

Tow. kred. galic. 5 pro. w. a. 98 60 99 60
,  ,  ,  4 ,  „ 91 70 93 80
,  , ,  „ okres 98 60 99 60

.  „ i  r ' . “6 70 87 70
Banku krajowego 4 */,'/, w. a. 91 15 92 15
Banku byp. galic. 6 „ „ 101 50 102 60

,  „ „ 5 ,  ,  97 25 98 25
a , B 5 wyls.zlO'/, prm 99 20 100 20 

8 Listy dtatM  ra 100 s*r.
Gal. Zaki kred. włoś. 6°/0 w likw. 60 23

,  „ -5'/» « 60 25
62 50
62 50

18 -
22 50

19 50 
24 60

Ł. obngi s* 100 ałr. 
Indemnu^yjne galic, 5 prc. m. k. 101 33 102 80
Kom. hanlni kraj. 5 prc. . _.Iew 96 75 97 75
'ożyczka kraj. z r. 1873 6 pre. w. a. 102 75 104 —

Poiyozka ,  ,  l«83 4Vt */, „ 90 80 91 80
5. Losy

Miasta Krakowa 
, Stanisławowa .

6. Moitsiy.
Dukat bolenderoLł 
Dukat cesarski 
Napoleoador . . .
Pófimęerjał rosyjski .
Subel rosyjski srebrny 

s , papierowy 
100 marek niemieckich 
rebro . . . .

Kupony w srebrze

5.67 5.77
5.72 5 82
9.65 9.75
9.98 10.08
1.54 1.64
1.23 1.25

59.60 60.40

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
W ie d e ń , dnia 15.

gedziaa 1. mtant 
Aipiny 51.90
& ngło- Aaatr. 104,— 
Kolei Kar. Ltd. 270.— 
Kolsj Potud. 147.50 
rolejp.EUb. 302.— 
'•."ąg. Nordostb. 165.75 
W«g. obi p. ml. 108 25 
Węg. cb. losy r. 115.60 
Z2.TOB. węg. 4*/t 93.12 
Ros. rabol. p^ . 1.24. ł/4 
Ghdle. inioma. 101.50 

Usposobione:

F idziemik 1884.
45. popołudniu.

Weg. akcje kr. 285.25 
Unlonsbaak 86.50
Mordbaha 238.50
Kolej AlfOld. 178.50 
Kolejlw.-ezera 191.50 
Wied. Comuteal 123.50
Elbetal.
Losy tueekie 
Baakrerein. 
Losy wegitt.
Kredytowo

silne.

179.75
20. —

102.30
114.50

Wiedeń, dnia 15. październik 
godzina 10 min. 80 przed południem 

Akcje kredyt. 283.60 Anglo-austij. 105./5
Kolej Kar.jLnd. — Kolej połudn. —.—
Union ni 85.80 N&poleondor 9.69'/i
Rossyj. nankn. 1J4.’/* Usposobienie: słabe

R e r lin . dnia 14. października 
* dżin 5 miBnt

Przyjeehnil do Lwowa a. 15. paźAiernika 1884
Hotel ŻORŻA: Książę H. Lubomirski z Ba- 

kończye, A. hr. Łoś a Bortkowa, M. hr. Łoi z 
Bortkową, L. hr. Cigalo z Ispasa, W. Nieaabitow- 
ski ■ Lanek, P. br. Goldogg-Lindenburg z Pardu- 
bltz, dr. E. Sternklar z Tarnopola.

Hotel ANGIELSKI: A. Cegleekl z Krasnego, 
K. Krokoszyńskl z Jaworowa, M. Niementowski z 
Sniatyna, E. Woźniakowski z Konzlak, A. Wi­
śniewski ■ Plichowa.

Hotel EUROPEJSKI: W Żeleński z Kra­
kowa, H. Rodakowski ■ Bortnik, Rodakowski ■ 
Bortnik, A. Richtman a Dreana, R. Ho nikł a 
Wiednia.

T E A T R  HR.  S K A R B K A  
p o d  d y r e k c ją  J a n a  D ob rza ń sk ieg o .

We środę dnia 15. października. 1884.
Po raz pierwszy:

PRZYJACIEL FFYC
komedja w trzech aktacb pp. Erkmana i Chatrian. 

Początek o godzinie 7mej. wieczorem.

od 80 . m aja 1884
podług zegara lwowskiego.

Przychodzą do Lwowa:

P O O I G I  K ĄOLEJOWE.
Z KRAKOWA: o goda. 6 min. 86 rano pociąg po- 

■piMiny, o goda. 9 min. 97 wioeaór pooiąg osobowy, o
godz. 6 min 89 popoł. poMąg knrjeriki. god. 11 ailn. 
78 przed południem pociąg mięaaany.

Z CZERNI O w IjsC : o godz, 10 min. — wieotór po- 
ełąg p o r  *zt> , o godz. 3 min. 85 rano i o goda. 3 minut
‘  pn> iąjn pociąg mltsaany ę

30 po południu.
Roeyjsk. banka. 206.7f Akcji kredyt.
Lombardy ił* .— Jalicjskie
Poż. wec to.. 69.60 Anstr. bank.

476A0
113 .-
167.20

A d w o k a t
dr- Julj isz  Popiel,

praenińsl sw oją  b a n e e la i ję  a d w o k a ck ą
z Ratusza, do domu

pod liczbą 11. przy ulicy Kopernika.

Marienbadzkie pigułki
śoi i tu3zj, sporządzone 
dr. Sohindl*r Barnay w M 
aptekarza B r e m a  tanie. Główny ’el

przez 
we L w o w i e

apt. Zyg Ruekera, takie we wszystkich aptekach. Każde 
pndełko opatrzone jest protekołowaną marką ochronną.

,  wyrabiane prsez p . R a - 
W  ima l e c z n i c e ,  r o la  m k o laach a ,

właściciela apteki p o d  firm ą  P io tra  B llko- 
la a c lu  we Lwowie, i to : 1) w fa o  h is ip a ń -
sk le  ch in ow e, 2) w in o  ch in o w e  z ie la -  
zem , 3) p ep sy n ow e , 4) p ep to n o w e  i 5)
w in o  rzew ien iow e, zastoiowywałem w odpowie­
dnich cierpieniach i przyszedłem do prsekonania, i i  cho­
rzy takowe chętnie jako smaozne załywsją, to p rae -
w y is z a ją  sw ą d o b r o c ią  1 sk u teczn o-
i d ą  inne wyroby po części firm zagranicznych, i te 
niektóre z nich są jedyne w swoim relzajn, tak jako 
środki dyetetyczne, jakotet i leczniese.

Utywanie przeto tych przetworów, jakotet i win 
Stalagi i T o k a ja  i K o n la k n , dobrocią i czy­
stością się od zn aeza jącyck , mogę wszystkim ko­
legom jak n a js a m ie n n ie j za lecić .

Lwów, 81. marea 1882.
Dr. Alfred Biesiadecki m. p.

kraj. ref. sanit.



Bardzo skuteczny

B a l s i i a j o r o s t  włosów
flaszka 80 ot. 

p o l e c a  a p t e k a
K. KRZYŻANOW SKIEGO

we Lwowie otok Brygidek.

św. Wincentego a Paulo* nazwanym

dr. med, Pogorzelski

KUROPATWY
J a r z ą b k i

błotne ptactwo

i świeże Ł o s o  sie

I Przejeżdżaj £C przez Lwów zatrzymawszy 
|»ię, daję z rana od (*toj do lite j godziny 
chorym radę, jakiem homeopatyoznem 
lekarstwom można we wsaelkieh choro­
bach radykalnie i szybko wyleczyć się 
nawet i w takich ohorobaeh, w których 
aleopatja nio była wstanie wyknrowąć 
osoby zaś chore, którym okoliczności nie 
pozwalają z miejsca oddalić się, mog. 
listownie komunikować się oo do swego 
cierpienia i ozem mogą się wyleczyć. W 
takim razio na odpowiedź powinni załą­
czyć pocztową markę. 4056 1—3

L w ó w ,  ulica Skarbkowska, 1 28, 
I. piętro, front.

H O T E L  pod firmą L A M A
w e  L w o w i e ,

tylko do 1. listopada 1884 mieścić się będzie w kamienicy pod 1. 5, przy 
placu Marjackim, zaś 1. listopada 1884 zostanie otwarty w 
kamienicy pod liczba 8 , przy nlioy H etm ańskiej, naprzeciw 

■|Bki<...............................................................

w dowolnej ilości. dostarczają na poprz
r i e n i e,tnie fi do 6eio dzienne z a mó w i 

handle

ST. MARKIEWICZ
w Bynku 1. 42, lub

Sadłowski i Markiew icz
w Bynkn L 23 we Lwowie.

3009 8 ?

L 1
O B R U S Y

GUMOWE 
w najgustowniejszych deseniach

F A R T U S Z K I
GUMOWE 

D A M S K I E  I DZIECINNE,
c e r a t a

AMERYKAŃSKA 
NA STOŁY, ME ILE i PODŁOGĘ,

PRZEŚC ERADŁA
GUMOWE

czarne, białe, różowe, czerwone 
poleca

GŁÓWNY SKŁAD 
WYROBÓW GUMOWYCH

R. KRIMMERA
we Lwowie H otel Żoria.

Nakładem  księgarni
Leopolda Gileczka,

w Tarnopolu,
w y s z ł o  d z i e ł o  p o d  t y t u ł e m 

O  ż y c i u  i  u t w o r a c h
Mxr y d e r y h a  C h o p i n a .

Szkic krytyczno biograficzny, 
skreślił

Władysław Wszelaczyński
Cena et. 90. Z przesyłką poozrową złr. 1 

Do nabycia we wszystkich księgarniach 
w kraju i zagranicą.

wałów HetmBliskich, niedaleko kawiarni wiedeńskiej.
Firma ta, istniejąca we Lwowie od 46 lat, liozy i nadal na łaskawe 

względy podróżującej Publiczności. 4060 i—3

4053 1 -8

P R A W D Z IW E
1GDŁK1 MORISONA

Pa MtTHAUD MOULIN
najlepsze ze środków czyszczących 
przeczyszczających krew we wszelkich 
słabośoiaoh złego przymiotu, skrofu­
licznych, liszajach, wynntaeh skórnych 
i zepsucia krwi. 3501 2—t

Skład główny w Paryża n p. Afthaud 
Moulin, aptekarza 30 , ulica Lenia ie 
S^asd, we Lwowie skład wyłączny 

9k Brygid'p. Krsyianowalpegp. obok Brjgiaek.

FAYARD̂BLAYN
00 przeciw gośćcowi, nieżytom, bo­
gi lom, ranom, nagniotkom, oparzę- 
?  niom etc. —  Skład centralny w 
^  Paryżu na ulicy Neuye St. Merri 
0k 30, i we wszystkich aptekach.

• w *«& 2e

^ t t f n  h k .  “ i 6  o -  - ?ee
°Jói * e

P I* °

* *  ’ i o  0 1

Wiedeń — Hotel Sachera de 1’Opera—  wiedeń
Augustinerstrasse 4, v i s  a - Y is  o. k . Opery nadwornej.

położony na najelegantszym i na najładniejszym placu miasta Wiednia w pobliiu 
c. k. Opery nadwornej, c. k. skarbu, o. k. gabinetu przyrodniozego, monetarnego 
i starożytności, o. k. galerji obrazów w Belwederze, Zbiorów Ambrazego, e. a 
ogrodn Indowego i parka miejskiego i ratuszowego, Kttnstlerhausn i sal Tows

rzystwa muzycznego. 3557 8—12
P okoje 1 zł. i wyżej. — Apartamentu od 8  z ł. i  wyżej. 

Mówi się po polaku i po rosyjsku.
EDWARD SACIIER c. k. dostawca nadworny i właściciel.

Pozostałe z wyprzedarzy konie sta­
dniny Jarczowieckiej pełnej krwi a- 
rabskiej a t o : 5 klaczy i 9 ogierów 
sprzedane będą w drodze publicznej 
licytacji we Lwowie

dnia 21. października br. 
o godzinie 10. rano w ujeżdżalni 
przy ulicy Czarneckiego obok kościo 
la 0 0 . Karmelitów. 4037 4—7

K a w a
gwarantowanych smacznych gatunkach 

wysyła jak wiadomo, najtaniej i najlepiej
Kar. F- Burghardt, Hamburg,

LIN OLEtJMO WE 
kobierce korkowe,
najtrwalsze do posłania na podło­
gę, nie przyjmujące kurzu, elegan­
ckie tak do pomietzkań prywa­
tnych, jakotei dla lokalów R oto­
rowych. Skład materji pokojowych 
kobierców na podłogę, zesłanek 
orred umywalnie, m a t e r j i  p o ­
kojowych W najrozmaitszych

 1—7 "!deseniach. \ 2851 3
F. C. Collmann’8 Nachf. 

A. Reichle, Wiedeń 
L J o h a n n e s  g a  11  o 25.

Rio smaetna 5 kilo złr. 3.45.
Santos delikatna i mocna złr. 3.75. 
Cuba nieb.-ziolona, brylantowa zł>. 4.40, 
Jawa złotawa, wielko-ziarnista złr. 4.70.! 
C e y t o n  plantac. mocna i piękna zł. 4.90. 
P e r ł .  C e y l o n  god. polecenia zt. 5.30. 
M o n a d o  delikatna i łagodna złr. 5.40 
Mocca prawdz. arab. sz ach. złr. 6.30.

Powyższe oeny należy rozumieć za 
5  k i l o  „z opłatą por a ,  jednak b e z  
eta, z a  p o b r a n i e m .  8558 1—12 

Cenniki, tudzież prospekta na paten­
towane tabliczki kawowe gratis i franco.

Sirop du
orFORGET

nżywa się z naj 
pomyślniejszym 

skutkiem przeciw 
-- - -  kaszlom  upor­

czywym, katarom , kokluszowi, 
nerwowej irytacji naczyń płacowych i 
wszelkim cierpieniom piersiowym Leka­
rze paryzcy zawsze z pomyślnym skutkiem 
go przepisują. Łyżeczka od kawy jest 
dostateczną. Dostać można w Paryżu u 
dr. Chahle, rue Ymenne, 36. We Lw: • 
wie w apt. pp. P. Mikds. oha, K. Krzy­
żanowskiego, Z. Buckra.

Akcyjne towarzystwo fabryki 
cutru w WAWRO WITZ , pod 
O p a w ą ,  zamierza powierzyć 
sprzedaż cukru (gatunki nelasy) 
za prowizją dla Lwowa i 
Wschodniej Galicji, pewnej za­
cnej firmie we Lwu wie, pod 
warunkiem przyjęcia deleredere 
i za złożeniem kaucji w gotów­
ce, w papierach na giełdzie no­
towanych lub za ubezpieczeniem 
hipotecznem. 404i 2 - 2

Reflektujący raczą się rychło 
zgłosić do
Dyrekcji akcyjnego Towarzystwa 
fabryki oukru w Wawrowitz.

Jana HoiEa piwo zdrowia z eks­
traktu słodow ego

Flasz i a 6r> ct

Jana Hoffa skoncentrowany eks­
trakt słodowy — F:a«tYa zł L.12, 

mui jrza <-t. 70.
Znakomitości medyczne we Wiedniu: profesor dr. Bamberger, Schrót- 

ter, Sch*,tzler, Rokitansky, Bosch, Finger t to. to Beritnte pp. profe­
sorowie dr. Freriehs, Langenbeck, Oskar Idebreich, i te. t. ordynują ta 

kowc to wielu wypadkach chorobowych z najlepszym skutkiem.
Jana Hoffa piersiowe euHerU
głodowo po 6u, 30, 13 i 10 ct. tyl­
ko prawdziwe w niebie*, torebkach

Jana Hoffa słodowa mekolaa- 
zdrowia pół k i - I. zł 2 '0 ,  II zł
1 60 ćwi r-- kl. I zł. 1 30, II cf. 90

E tt| »p # ttp  w y l e c z e n i e
osła-z kilkoletniego cierpienia nerwowego, osłabienia 1 

bionego trawienia.
H o  p a n a  J a n a  K o t l a

wynalazcy i fabrykanta preparatów słodowych, c. k. dostawcy 
nadwornego wielu udzielnych książąt w Europie i t. d 

w e  W i e d n i a ,  8 t * d t ,  G r n b e n ,  B r  f t a n e r e t r a s s e ,  n r .  8 .
Frohnleitvii , 6. września 1881.

W . P. Uwalam sa m iły mój obowiązek dla pożytkm innych cierpiących, npra- 
czać panu o publiczny pndanie rezultatów Ieczn ezyck.

Bodąc w skutek kilkoletoieg o cierpienia nerwowego nader osłabionym, używałem 
3 miesiące Jata Hoffa piw o zdrowia z .ekstrakt® ałodowego i czekolnd^ słodow ąprzez

i czuję *ię o.i‘ tego «■ ■«« tak daieco wzm ocniony, le  tak raoh oieiea&y jaketrz um ysło­
we zajęcie, które przedtem wym agały w ielkiego natęhwnia, anąozni* mi s l i j ły ,  Szęze- 
góln iezanw ażnm  n a fe r -k o iW tn e  oddziaływania na pzTnnośoi trawienia, które stę 
znacznie popraw iły i -e i« ję  a flf'być ebo^ izzan y  -wyrazi* fabrykantowi tyek proparatów 
p. dośtawey nadwornemu Jatio*i Hofit podziękę mą.

F rok n le iten  w  W , 8 ły r j i  6 . w rz e ś n m a  188* .  Z  p o w n ia m e m -Fr o kniei tm  w » » - -  —------------------------_  . .  ,  , - . . .  .K. K i  g e le  r, doktorand praw.
W icolt W nile rój Styrjl 7, Upea 1*78.

Pańskie Jana Hoffa preparaty słodowe mają dobry skutek, upraszam za- 
Z poważaniem Józef Li-winsky, c .  k . poestmsstrz.

W , P. 
tern (earaówienio)

U r z ę d o w e  s p r n w e z d a n  e  l e c i n l c s e .
li.e io ty .ed a iow en  nźycin Jan* Hoffa słodow ej c i ik o la d j  idrow ia  u koPo daieiiociotrcodDioweiB nżrcin dana Hoffa  - , • ___

b iciy  k i m l , e « j ‘ i i ła oo ir iłe j akaaała się dobrociyona i k n t u u a i c  7 ff
środka leeanłeao-poirw nero tak dla a io j, ja k o te i dla nloaiowlętia.

Dr. J. B. SattiekaU  w  St. G allea.(80)
8 k ł * d y  w G a l i c j i .  -- ;

L w ó w ;  Z. Bucker J. Beiser, Piotr Mikolasoh. H. Blumenle 
aptek., Karol Bałłaban; daloj: K. Krzyżanowski, J. Piepes, A - Kochano _- 
•ki °tpt.; A. Klimowicz Siała: E. Ketor. A. Blumenthal apt. Bi Mia J- 
Michnik. Bor c*óv) M. Nlemczewski apt. Brody wszystkie aptek>- B rtt 
śor.y J. Durst apt. Bucząca Kerzel et Jeżewski. Otortkóio L Noss apt. 
DoUna Traunfelder apt. Drohobye* 3. Aicbmfiller, apt. Gorlice S. Bira,

rewićz, A. Stenzl *pi- Bossów 8t. Bursa apt. Krystynopol F. Ormedowski 
apt Monasteriyska L. Żarski apt Sorty 8ąct W. Filipek, Jakubowski apt. 
J. Grcssbsrd. Fodgórtt J. SkakalskI apt. Podhajct Karzykiewicz apt. Pod- 
włoesyska G. Morawetz. Przemyśl M. Krug, J Moszewski, L. Nai.lik apt.
Bsessów Karpió iki apt, Sohaittor et Cop., E, G> Ńeugebauer, S. Blumen-

Sanok 3. Byn< carski, Sokal
aarpiu tki apt, sonaittor et (Jop., U 

t ■ łnfc!>r J- Aleksiewics, K. Maresch apK, &
J. Wysoozański apt Stanisławów 3. Macura, A. Amirowicz apt., Tarnopol 
F. Jamrógiewicz, apt, c. Kahane apt. Tomów W. Mfildner et Ca, Zale- 
sictyki BL Szymonowie* apt. Złoczów Józ. Gold. — Coemiowee Leon Beł- 
dowicz spadk. Z. Gollohowski, Krzyżanowski apt., Ign. Soaiirch, A  Bayer, 
jakoteż we wszystkich znacłniejizyeh aptekaeh w kraju.

Wyaokieh odszczególnień,

Materje na ubrania dla pad i mężczyzn
tylko z trw ałej i dobrąj w ełny owezej, dla średniego m^iezyzny, 3 metry iO eentm. na 
ibr> nie z dobrej wełny ew czej zą 4 zł. 9d ct., na obronie % lepszej w ełny S zł. na u -
L .. m .  Jam V AM A t .i  ■■■ a W A a d C\   S A m 1. . . . I  .  A aa A .1 V-j I A jS - a fk.  S..4 .. . _ >n ■—■ 4 O a) A U .Sbranie z dozkonałej wełny 10 it.ę na ubranie z zapełnię doskonałej w ełny 12 zł. 40 et.

'  Ł naj!jnow zze na t u k  n i ePerwian z wybornej wełny owczej w  modnych koleraek, 
d a m s k i e  metr po 4 złr.

Czarny palmerzton na pekrycia fmter, czyzto wełniany na damskie paltoty 
zimowe metr no 4 zł.

Pledy ao pedróśy zztuka po 4, 5, 8 i 12 zł. Wykwintne materjb na ubraniu, na 
zpodnie zarzntki, pantalunr, matsrje na paltoty i na płaszcze na deszcz, tyfel, gania, 
(Ł od«n ) na koatiaiuy dnm skłt i p łascczc na dezece. sukna komisowe, kim garny, s z e ­
w ioty, trykoty, sukna damskie i bilardow e, per wina, dosnln poleca

założony J Ą J j  § T I R A  K 0 F § R T ,  ~
bKŁAD FABRYCZNY w  BERNIE.

Próbki franco. Próbki d li pp. kraw cew  bez franco. W ysyłki aa pebraniem za 
10 zł. franco. Utrzymają stały skład nn przeszło 100000 zł. i  roenmie si^ samo przez 
■lę, le  w mym wi«tlkim handlu światowym sostaj« mi w icie  resztek długeści 1 do  ̂
metr., muszą z^te a te resztki zbywa* po zniżonych oenach wyrobu. K aidy rozsądnie 
myślący człow iek  musi mi przyznać, że z tych resztek uic m orę f y i y ła ć  próbek, a lbo-

.  - - — - — w * * ,a .  A.jali, A, «t a. h r-v.̂ A rr m i te a w. m, r7 n  r? a aa a m—, 1 m n ■ n —A aWa.aA aaa —— ■ a Lwiem z tycb le  nieby mi nie zostało, gdybym® tysiącznym^ zaaśowieńioin ohciał pozy-ać 
próbki. Ogłoszenia niektórych Arm, polecających resztki sukna, źe w ysyłają  próbki
tych resztek, są ozystem okpiszustwem , albowiem taknwo nie pochodzą z resztek lec*, 
z całych zatok — co zresztą łąt f e z  je »t  do zrozumienia.

E e z z t k i  m o j e ,  któróby się nlc^odobnły chętnie wymieniam lub zwracam 
pieniądze.

Korei pon de no je  przyjmują 1 «ałAtw:ają cię w językach niemieckim, węgierskim  
czeskim, pot*kim, francuskim i włoskim. ^819

Karol Bałłaban
Lwów, ul. Halicka, 1. 23,

pod „Złotym Kogutem*
poleca 4042 1—?

MARONY włoskie, 

WINOGRONA z Feslau. 

GRUSZKI węgierskie, 

Jabłka tyrolskie. 

P ieczy  wo
d o  h e r b a t y ,

angiolskie, franonskie i wiedeńskie, 
ćwierć k ilo  60 ct., 

nadzwyczaj smaczne i tanie.

Tasiemca z giową
usuwa w pół godziny, zupełnie smacz­
ne, nader łatwe i przyjemne w za­
życiu lekarstwo. Skutek poręczony.

Cena dozy 6 zł. 50 ct. Prawdziwe 
tylko w aptece św. Jerzego we Wie­
dniu, Y, Wimmerg. 33, dokąd wno 
sic należy wszystkie zamówienia.

3664 9—16

Dr. R o m  A d a m i
p r z e s i e d l i ł  się z Sanoka

do Czortkowa.

j

a u k i

fro in  t a f t o

ułatwionym sposobem
według na|nowgisego systemu 
f r a n c u s k i e g o ,udziela oso­
ba, która dłuższy czas spędziła w 
Paryża. Cały kurs trwa miesiąc, co­
dziennie po 2 godziny. Przyrządów 
żadnych nie trzeba prócz papierń ry- 
eunkowego i miary centymetrowej 
Każda uczennica wykończa jedną 
suknię kompletnie i dwa staniki, je ­
den zmniejszony, dragi powiększony.
Cały kurs kosztuje 10 zł
Bliższa wiadomość w administra­

cji .Gazety Narodowej , lubulica
Sykstuska Nr I 4 .^ M

I. piętro w podwórzu yis a vis bramy.

SZEŚĆ MEDALI ZASŁUGI I DYPLOM UZNANIA!
za niezrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe.

Białe i piękne ręce!!!
1. ajbardziej czerwone i opierz .hoięte ręce w ybiel i wydelikatnia no 
k ltar.zowym natarciu

K R E M E M
ałoit 80 et.

G R Y S I K  T O A L E T O W Y  do mycia rąk
dla wyd liki-tneaia zgrubiiluf-o naskurka Fndeiio 25 ot.

P R O S Z E K  DO CZYSZCZENIA PAZNOGCI
dla nadania pa nogoiota białości, różowego orloicuia i pięknego 

połjeku. — Pndeik■» 25 ceDfców.

Siodełka do pollrowanta paznogei 1 zł 25 ct.

SZCZOTKI-, PILNICZKI, KOSTKI
do czyszczenia i formowania paznogoi od 40 ct. do 8 zlr.

Jan Ihnatowicz,
we LWOWIE sklepy własne ul. Kopernika 1. 3., 

ulica H a l i c k a  róg W a ł o w e j ,  Hotel E u r o p e j s k i  
Filia w KRAKOWIE Sukiennice Nr. 20.

Af

Zapisy w ć się można codziennie 
od godz. 3 — 6 popoł.

Woskowe
Ten smaczny, największy i na_ 

chetniejszy gatunek, znajduje się jedynie 
w małym obwodzie w Niższej Styrji, i 
sprzedaję takowy w dowolnyoh partjaoh 
w wyborowych owoosch, lub w mniejszej 

ilości po najtańszych oenaoh.

Antoni Fabiani,
Lich ten wald, Untersteicrmark

Materje wełniane i .

Nauczycielka
zagranicy życzy sobie udzielać lekoje 

języka polskiego, franonskiego, angielskie­
go i niemieckiego oraz wszelkich przed­
miotów szkolnych.

Bliższa wiadomość w biurze p. .T. 
W ltusayńsklej Bynek 1. 28. 
we Lwowie. 4008 3—3

F r  K e r D r e u t e r ,
W iedeń, Hernals, Hanptatrasse 117. 

fabryka m aszyn, pom p i
s i k a w e k  o g n . ,

najlepsze źródło Jo nabycia wszelkiego 
rodzaju dwu i czterokołowych sikawek, 
djdroforów, wag wodnych, dalej sikawtk 
ogrodowych, pisyrsądów do ozerpapia 
.i-cdy studzien, itp Cenniki gratis i franco 

'Gwar moja. Gminom także ułatwienia w 
spłatach. 3630 1—15

Na jesienny i zimowy sezon
poleca najstarszy i najsławniejszy

Handel sukna 
M a u r y c e g o  B u m

w  B e r n i e ,
załoiony w r. 1822 

Materje wełniane, wjrśb w -
I modnych w io - 
i ł r .  1,89 ct., 2,

i jedwabne na suknie 
i do pokryciu futer,

sa k ien k u 9
kaszm iry, aksam ity, 
welwety „non pareil“  1 flanele

we wszystkich rnożebnych wyrobach

i po najumiarkowańszych cenach
p o leca ją

nfdskl, w  nader pięknych i modnych w io - 
rarb. nu eałe ubranie ud T  ‘
2.50, 3.50 do 8 *łr. metr,
Z lm ow em atf r Je paltoty
we wsayotkich kolorach i wykonaniach od 
nłr. 2.50, 3.50, 4, 4.50 de 12 ałr. motr
Najnowsza podszewka pad 
paltoty, ł l r - i "  I SO) * do 6 z łr .
tetr.
Eleąanekle m a t e r j e  na
spodnie od *'• ®. *, * d o S  zł. metr.

W i n  T o f f g r i f t o  N a f t y

we Lwowie, Rynek i.
Prawdziwe angielskie ple 
dy do podróży. 31 ? *«'r* Ho-
gie, i 1 metr 60 etm. aaer. w  prakt. kolo­
rach nd s ir . 3.50, 5.25, 6 50 do 16 s ł, aatnka.

W szelkie gatunki sukien cywilnych, 
w ojskow ych, liberyjnycb, koś ciel aych, b i­
lardowych i de powesów na składzie. Dla 
stra ly  poiarow ycb, weteranów, stowarzy- 
sted strzeleckich  i innych korporacyj odpo­
wiednie gatazki snkien.

W zory gratis i franco. W ysyłka towa­
rów tylko za pobraniem lub nadesłaniem 
gotówki, Zam ówienie przenoszące kwotę

c .

keeyki na łó tk a  i do podró£y~ ■yet7‘ prof. 
Gustawa Jftgera w  Sstutgardzie w wielkim 
wyborze. 2850 i —18

maot

KINCSEH LOS 7 p» 1 złr.

J A N  P A R G E B
W iedeń I., Schulerstrasse Nr. 7.

k. uprz. Fabryka smarowideł i laków
poless s^oje

według racjonalnych zasad z w s z e l k ą  s t a r a n n o ś c i ą  sporz .izan e,
ogólną wziętość mające i ca wszystkich wystawa :h srebrnemi medalami wyna- 

grod ione SMAROWIDŁO do BUTÓW:   -3632 1—8

Indigo - Oellak - Glanzwichse,

(na frimkowąne nadesłanie losów

10,000
wygrana!

IM  s z t u k  M O  z t r ,
l i s t y  o ią g n ie n ia  n a le ż y  d o ł ą c z y ć  15  c t .)

zlr,
r l ó - w n 0.

w y g 111" 8.
, r t o ś c i

^ 0 . 0 0 0
u s t 1 * '

u

Druga główna wygrana 
z ł o t o  2 0 . 0 0 0

8. główna wygrana 10.000 zł.
Dalsze wygrane po złr. 5000, 3000, 2000, 1000 itd.

z potrąceniem 20procent.
— Z  w y p ł a c i  s i ę  k a ż d a  w y g r a n a  w g o t ó w c e
Do nabycia w głównym z a r z ą d z i e  l o t e r j i  K i n  e s o m

^ r c  k kko posmarowane, daje ciemuo-czarr,y i niczmionaie pozostający p o ł y s k  
przez znaczną ilość najczystszego tłuszczu, którj zawiera, konserwuje wierzchnią 

«  skórę obuwia. Dalej poleca ta fibryka swój wyśmienity
Salon > Stlefel-Lack, Leder und Pterdegeachlrr - Lack

i najlepszą londyńską i rosyjską m a ś ć  komerwnjąoą skórę
I z e d e r k o n s e r c i r u n y s - H a l b e .

4STHME
Uttstnośó, chrypka, katary zadaw­

nione i wszelkie cierpienia kanałów 
oddechowych ustępują po uńyóiu RUREK 
LEVAS$EURA.

NEYRALGIES
W szelk ie cierpienia nr rwo we kaidę) 

chw ili ustępują po użyciu pigułek a&tii- 
newralgijnych D ra CRONIER.

W  Paryiu, Skład główny w A p tece . pana L iyasbiur, rue du Pont-Ntul, f ( 
Doata* molna we wszystkich głównych, aptekach.

W apt. pp. P. Mikolasch*. K. Krzyżintwakiego, Z. Kuckera.

F .  W  f i l M A  A  i \ ;  &  C O .
Bank- nnd WSehslergeschaft I., Borsegasse 12. we WIEDNIU, I. Wollzeile 34.

WIECZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMUJE SIĘ PR ZY  UŻYW ANIU

P A R ^ U M B R I G  O R I Z A
d e  L. L E G R A N D

Ddfftawca Rouyjskiego Cesarskiego Dworu

LAGTĆORIZA
LOTISN tM O U S iy i

Bieli i oświata akórt, spędza i niazazy piegi.
8AVON ORIZA

Doktora O. Revoil, nąjUfodniej»*emydłs dis skóry

B 8 S -O B I K A  e t  O B W A - Ł f l
ITsImwms p trfn m y p rzy lftt i uiyrH m t im e t  świst Itg zn ck i-

O FI IZA POWDER
nrŻOWT P D O « 

ftsylsgsjąay 4s skśiy i nsdsiąsy j.j Mlkstnofć akssmtts
<i‘7$- 1

We Lwowie w magazynach p. Mikolascha

Uottzimasól y o rik a
ze zdroju BONIFACEGO w Morszynie
sporządzona pod kontrolą komisji Towarzystwa lek. galio. ns sposób 
SOLI KARLSBADZKIEJ w małych dawkaeh sprawia już obfita wypróż­
nienia bez bolu i upeśledzenia trawienia.

b b b s  W y s z c z e g ó l n i o n a  n a  6  w y s t a w a c h  —  -
do nabycia we wszystkich składach wód mlneralnyoh i aptekach, w sicse- 
gólności we Lwowie u J. P i e p e s a  i Piotra M i k o l a s c h a .

lFysela en gro* 8183a
Zarząd zdrojowisk w M o r s z y n ie .

Wydawcy i właścidde j . bobrzański i K. Groman. Naczelny i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drakami Gazety Narodowej*,


